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K raków  21 grudnia.
Reformatorskie zapędy i doktryny 

ralizmu, które zdawało się zrazu, że przy 
trwającej kryzys giełdowo-przemysłowej u- 
legły także spadkowi i obniżeniu kursa na 
placu targów parlamentarnych, w osta­
tnim tygodniu znów się podniosły w górę.

Spadek akcyj liberalizmu był skutkiem 
dążności protekcyjnej, nie licującej z retor- 
mami postępowemi i z doktrynami nieogra­
niczonej wolności. Wnet jednak spostrzeżo­
no się, że wstecznictwo ekonomiczne, chcą­
ce ratować zachwiany przemysł fabryczny 
w Austryi za pomocą ceł ochronny cli, nie 
wymaga znów takiej konsekweneyi, aby 
w innych zakresach ustawodawstwa wstrzy­
mywać prąd reformatorski. Kulisa giełdowa, 
jaką wobec parlamentu stanowi dziennikar­
stwo, urządziła zręczny manewr, podbijają­
cy w górę te papiery bez realnej wartości, 
lubo gwarantowane przez większość Rady 
państwa, jak np. odroczone wnioski o ślu­
bach cywilnych i dalszych ustawach wy­
znaniowych, jak nowe popisy liberalizmu, 
np. zniesienie kary śmierci. Manewr sie po­
wiódł, po artykułach wyzywających N . fr .  
Presse, aby nie zaprzestano dążyć do w y ż­
szych, idealnych celów, poszły interpelacye 
w izbie niższej Rady państwa, przypomi­
nające odroczone sprawozdanie o wnioskach 
wyznaniowych. Rozbudzono też w ten spo­
sób uśpionego ducha reformatorskiego w ko 
misyach Rady państwa, które zabrały się na 
dobre do odgrzewania reform wyznaniowych 
i liberalnych.

Rząd zachowuje dotąd stanowisko bierne 
wobec tych usiłowań wznowienia nowej ery 
ustawodawczej, a kto wie podniesienia mo­
że sztandaru pruskiego K ulturkam fu ; cho­
ciaż obrady komisyi wyznaniowej nad pro­
jektem ustawy o ślubach cywilnych zaró­
wno jak komisyi prawniczej nad wnioskiem 
o zniesienie kary śmierci, zdawały nam się 
być próbierzem karności stronnictwa lewi­
cy, nie tyle wobec opozycyi, ile wobec ga­
binetu. Z opozycyą bowiem nie zwykła się 
rachować większość Rady państwa; wszak 
na przekonywujące dowodzenia lir. Hohen- 
warta i p. Grocholskiego o zgubnych na-

Częśó llteraoko-artystyczna.

stępstwach ślubów cywilnych na wychowa­
nie religijne przyszłych pokoleń, odpowia 
dano z lewicy przyznaniem niebezpieczeństw, 
lecz zarazem przyjęciem projektu ustawy. 
Kto ma liczebną większość, ten się nie py­
ta o argumenta przeciwników. W wydziale 
prawniczym, gdzie przedstawiciel rządu nie 
zawacliał się wręcz oświadczyć przeciw tak 
radykalnej reformie, jak wykreślenie kary 
śmierci z kodeksu, w ten sam sposób za­
chowano się wobec argumentów ministra 
sprawiedliwości, co w wydziale wyznanio­
wym wobec argumentów lir. Hohenwarta — 
poprostu przegłosowano go.

Nie myślimy wchodzić in merito dwóch 
poruszonych kwestyj przed rozejściem się 
na ferye, znane jest bowiem nasze zapa­
trywanie na śluby cywilne, niemniej jak 
względy zasadnicze, które nam niedozwala- 
ją popierać zniesienia kary śmierci. Huma­
nitarna ta reforma ukrywa w sobie dążność 

libe-1w kierunku bezkarności. Zapisać tylko wy­
pada wzbierający znów prąd reformatorski, 
który może postawić gabinet w trudnem 
położeniu. Kwestyą żywotną obecnej chwili 
jest budżet z tak znacznemi cyframi defi­
cytu. Na tern polu waży się cała gra par­
lamentarna. Kierunek reformatorski wię­
kszości może znów postawić gabinetowi cały 
szereg tych postulatów liberalizmu, bardzo 
daleko prowadzących, a któremi może każe 
sobie płacić za każdą pozycyę budżetu, za 
każdy nowy ciężar na siłę podatkową mo­
narchii. Rząd w takim razie straciłby na 
przyszłość resztę samodzielności, i jak w ko- 
misyach tak i w izbie wystawiłby się na 
przegłosowanie, kiedy wbrew, któremu z mi­
nistrów oświadczy się p. Herbst lub inny 
koryfeusz lewicy. Kwesty a budżetu na ten 
rok w Izbie niższej już rozstrzygnięta, win- 
naby ochronić gabinet od dalszych niebez­
piecznych ustępstw, a zwłaszcza zbytniego 
przedłużania sesyi Rady państwa, aby mi- 
nisteryum ulu traciło równowagi wobec te­
go nacisku. Wszak równowagę tę gabine­
tu uratowała świeżo izba wyższa Rady pań­
stw a odrzucając w niosek  W ildatiera, który  
na tyle kłopotów naraził rząd w izbie niższej, 
ale uratowała zaledwo, bo równością głosów.

Tyle już miuisteryum poniosło porażek od 
większości, w tak drażliwy stosunek zo­
stało wciągnięte wobec delegacyi polskiej 
i opozycyi tyrolskiej, że baczyć winno, aby 
puszczając wodze reformatorstwu liberalne­
mu, a zwłaszcza dopuszczając wznowieniu 
kampanii wyznaniowej, nie zostało pchnięte 
na tory, na których jeśli kiedy, to dziś, a 
zwłaszcza w Austryi niepodobna się utrzy­
mać. KuUurkampf przy resztkach miliardów 
jest dość niewygodny dla rządu niemieckie­
go — przy trwającym Krachu i wzbierają­
cym deficycie dalsze reformy wyznaniowe 
musiałyby wywołać konieczną reakeye.

Ludy znieśćbynie mogły systemu, który 
dając nędzę materyalną, przeciążając siły 
bogactwa krajowego, rozprzęga nadto wę­
zły moralne, narusza uczucia religijne i za­
sadę rodziny. A zgodna zawsze z uczuciem 
ludów Korona, położyćby musiała koniec

podobnemu systematowi, co tak wiele ko­
sztuje, a przynosi w rezultacie tak wstrętne 
reformy.

KORESPONDENCYA „CZASU4:

Bobrka 17 grudnia.

(A. J.) Redakcya Czasu w artykule wstępnym 
Nru 275 wykazała już szkodliwość podatku od nafty; 
dodać tu chcemy jeszcze słów kilka. P. ministrowi 
nie jest to obcem, że za pierwszem uderzeniem 
szpadla w ziemię w celu poszukiwania nafty zjawia 
się urzędnik i nakłada podatek zarobkowy. Podatek 
zarobkowy za to, że przemysłowiec wkłada dopiero 
kapitały bez żadnej pewności, czy mu się kiedyś 
powrócą. Jeżeli szczęśliwym trafem dostanie się do 
pokładów nafty, zjawia się znów urzędnik i nakłada 
podatek dochodowy. Co to znaczy podatek docho­
dowy ? Oto urzędnik powiada, że kopalnia wydo­
była nafty n. p. za 5000 złr.; od tej więc sumy 
winna opłacić podatek; ale jchoćby ten surowiec 
kosztował przemysłowca 15,000 złr., pomimo straty 
przemysłowiec musi płacić drugi podatek.

Oto jedyna pomoc, z jaką rząd przychodzi prze­
mysłowi naftowemu w Galicyi. Czy przy takich 
warunkach może się rozwinąć ten przemysł w kra­
ju ?  Na to niech odpowiedzą właściciele upadłych 
kopalń Kopianki, Targowisk, Płowieć, Dźwiniacza i 
wielu innych.

Z upadkiem każdej kopalni setki rąk są pozba­
wione zarobku, z upadkiem całego przemysłu dzie­
siątki tysięcy ludzi rzucone będą na nędzę. Z upad­
kiem przemysłu naftowego pieniądz zamiast wpływać 
do kraju, jak dotąd, wysyłanym będzie za granicę. 
Nareszcie z upadkiem przemysłu naftowego w Gali­
cyi nafta amerykańska nie znajdując konkurencyi 
podniesie się w cenie, tak, iż stanie się nieprzystę­
pną dla ogółu ludu wiejskiego i biedniejszych rze­
mieślników.

Nie chcemy przypuszczać, ażeby rząd nie uczyni­
wszy nic dla przemysłu naftowego w Galicyi, nakła­
dał jeszcze trzeci podatek na niego, przez co zadał­
by mu cios śmiertelny. Obowiązkiem więc jest na­
szej delegacyi wyjaśnić rzeczywisty stan tego prze­
mysłu, bronić i uchronić kraj od nowej ruiny.

STANISŁAW AUGUST
v  koregpondeuoyi z panią Geoffrin.

(Correapondance inśdite du roi Stanislas Auguste Poniatow­
ski et de Madame Geoffrin (1764 — 1777) prćcedśe d’une 
ćfode sur Stanislas Auguste et Madame Geoffrin, et accom- 
pajfBŚe dc nombreuses notes par M. Charles de Mony — 

Paris 1875).

(D alszy ciąg ).

Pani Geoffrin w jednym z listów swoich pisze, 
że póki żył poczciwy Schmidt, to rok rocznie 
przysyłał jej kalendarzyk warszawski. . .

Król odpisując jej pod datą 20 stycznia 1770 r. 
mówi: Gdybym był wcześniej wiedział, że kalen­
darzyk warszawski może ci sprawić przyjemność, 
już byłabyś go m iała przed trzem a tygodniąmj ! 
albowiem niczego tak  niepragnę, jak  zadosyć uczy­
nić każdemu twemu życzeniu.

Biedny Schmidt! już go nie ma na świecie. 
W jego zastępstwie posyłam ci kalendarzyk w któ­
rym znajdziesz wszystkie główne urzędy i urzę­
dników koronnych, a jak  mniemam tego ci wła­
śnie potrzeba.

Oby się spełniły twoje życzenia. Obyś w tym 
roku m iała pociechę z teg o , który cię nazywał 
swoją kochaną Mamą, i dowiedziała się , że jest 
mniej nieszczęśliwym niż dotąd. Od czterech la t 
powinna była już się przebrać czara mojej nie­
doli, przynajmniej chcę w to wierzyć, i tem krze­
pić moje męstwo, cierpliwość i zdrowie.

Robię wszystko, co uważam za swoją powin­
ność, a robię często z narażeniem siebie, i to dla 
dobra tych, którzy mają to sobie za nic, albo też

chcą mi się najgorszem odpłacić. Przeznaczeniem 
mojem, albo pokonać ich złości, lub uledz pod 
ich ciężarem, ale spokojnie i z czy stem sumie­
niem. Jeżeli już nieszczęście ma we mnie uderzyć, 
niechże przynajmniej nie spada z tej strony, 
z której najmniej zawiniłem."

Ostatni ten frazes zdaje się mieć podwójną 
aluzyę, albo do Katarzyny od której mógł się 
spodziewać srogiego ciosu, albo od własnych pod­
danych, którzy w ciągłem byli wzburzeniu i od­
sądzali go od tronu.

Na parę.listów  pani G. odpisuje król z dnia 
3 m arca 1770 r . :

„Tak jest droga Mamo, mam jeszcze odwagę 
być zdrowym. Dopóki mi zdrowie służy, będę cię 
o tem uwiadamiał. Dziwne moje położenie tyle 
napotyka przeciwności, że zdaje się być niepojęte 
dla kogoś co go nieśledził od samego początku. 
Jednakże chcę ci je  skreślić dokładnie, a na tem  
tle będzie ci łatwiej rozsnuć poszczególne zda­
rzenia. Od r. 1765 Rosya nieustannie nalegała 
na mnie, abym poprawił los dyssydentów. Ciągle 
odpowiadałem na to, że do pewnego punktu, mia­
nowicie w stanie mieszczańskim, rzecz ta  może 
mieć dobrą stronę. Rósya, która przez pewien 
czas skłaniała się do tego środka, zaraz zażądała 
dla dysydentów zupełnej równości z katolikami, 
a głównie przypuszczenia ich do ciała prawodaw­
czego. Oburzyło to sejm r. 1766. Polacy odrzu­
cili w s z y s t k o ,  a tem samem przebrali miarę, 
co tak  obraziło Imperatorową, że dała się z tem 
słyszeć, iż chce wszystkiego i tylko wszystkiego. 
Mimo tego pragnęła ona dać poznać Europie, że 
naród polski z własnej woli zapraszał ją  do uży­
cia siły wojskowej, aby wyjednać dyssydentom tę 
zupełną równość. Dla zrobienia jednak tej rze­
czy możebną, trzeba było przyciągnąć kilku przy- 
wódzców mających wpływ na tłumy. Przywódzcy 
ci atoli czuli niebezpieczeństwo całej tej kabały,

W i e d e ń  20 grudnia.

(J .H .)  Wniosek Wildauera czyli raczej projekt 
ustawy dotyczący nadzoru szkolnego był dzisiaj przed­
miotem obrad w Izbie panów. Przed rozpoczęciem 
dyskusyi nad nim prezes Izby książę Kar l os Auer s -  
p e r g  w krótkiem przemówieniu wspomniał o zgonie 
księcia Modeńskiego i arcybiskupa Rauschera, po- 
czem przeczytano pismo ministra spraw wewnętrznych 
oznajmiając, że hr. Agenor G ol uch  o w sk  i najstar­
szy syn śp. namiestnika Gołuchowskiego, wstąpił do 
Izby panów jako członek dziedziczny tejże.

Następnie hr. L o d r o  n zdawał sprawę o projekcie 
ustawy dotyczącym urządzenia fideikomisu hr. Ba- 
w o r o w s k i e g o .  Komisya wnosiła, aby dać przy­
zwolenie na urządzenie tej ordynacyi i Izba przychy­
liła się do tego.

Poczem sprawozdawca komisyi szkolnej bar. H y e  
zagaił dyskusyę nad wnioskiem Wildauera odczyta­
niem sprawozdania tejże komisyi, która poleca przy­
jęcie w zupełności projektu uchwalonego przez Izbę 
niższą.

Sprzeciwił się temu książę C z a r t o r y s k i ,  odma­
wiając wręcz Izbie kompetencyi do stanowienia w tym 
przedmiocie a zarówno z nim występował aczkolwiek 
nie z tych samych pobudek br. H a s  n e r  przeciw 
ustawie. Ten przeciwnie przyznaje Izbie kompetencyę, 
pyta się tylko, czy zachodzi uzasadniona przyczyna 
do uchwalenia tej ustawy. Z pomiędzy 17 sejmów, 
16 zastosowało przepisy, rozporządzenia z r. 1869, 
wydanego za jego urzędowania, sam tylko Sejm Ty-

tak  wstrętnej opinii i skłonnościom ogółu naro­
du. Ci zatem przywódzcy podsunęli rządowi ro­
syjskiemu, iż aby to osiągnąć, potrzeba wmówić 
w drobną szlachtę ile to jej szczęścia przyniesie, 
jeżeli wojska rosyjskie wejdą do k ra ju ; o dyssy- 
dentach zaś wypada jak  najmniej napomykać, 
a natom iast kłaść im w uszy, iż Rosya zniesie 
wszystkie nowe urządzenia i zmiany zaprowadzo­
ne od śmierci ostatniego króla. Gdy przeto wpro­
wadzone nowości zmierzały głównie do zniesienia 
nadużyć liberum veto, tedy drobna szlachta dała 
się złapać na wędkę i na oślep rzuciła się w kon- 
federacyę r. 1767, k tóra raz zawiązana przemocą, 
stała  się narzędziem w ręku Moskali. Zapytasz 
mię na jaką  to wędkę Moskwa złowiła tych przy- 
wódzców? Odpowiem ci tyle, iż byli między ni­
mi tacy, którym się zdawało, że gdy na mojem 
miejscu osadzą króla Saskiego, to oni będą pod 
jego imieniem rządzić. Inni znowu źli, że im od­
jęto moc szkodzenia, spodziewali się przez wznie­
cone zamięszanie wrócić do dawnej władzy. Atoli 
zaledwie ta  konfederacya 1767 r. w skutek kor- 
rupcyi magnatów i ślepoty szlachty, wydała na- 
koniec ten sławny trak ta t, mocą którego Moskwa 
gwarantowała porównanie dyssydentów z katolika­
mi w Polsce, a oprócz tego zastrzegała sobie, że 
Rzeczpospolita niemoże ani dochodów swoich, ani 
wojska powiększać tylko przez jednomyślność gło­
sów, zaledwie powtarzam stanął ten układ, kiedy 
naród postanowił go obalić. Przywódzcy, którzy 
go wciągnęli do tej roboty, aby się teraz unie­
winnić rozgłosili, że to ja  byłem sprawcą wszy­
stkiego złego; i naród uwierzył im, ponieważ wi­
dział mię w r. 1766 sławiącego opór wnioskowi 
biskupa Krakowskiego (Sołtyka), który stanowił 
karę banicyi na każdego, ktoby się ośmielił pro­
ponować najmniejsze ustępstwo na korzyść dyssy­
dentów. Wszyscy zaś co życzyli sobie mieć na 
tronie króla Saskiego rozdmuchiwali ten ogień,

rolski sprzeciwił mu się, a z tego powodu miałyżby 
wszystkie sejmy pokutować za grzechy Tyrolskiego 
sejmu? Powtóre pyta się mówca, czy ustawa ta jest 
praktyczną, czy prowadzi ona do zamierzonego celu. 
I w tej mierze musi przecząco odpowiedzieć, albowiem 
i ta ustawa głównie zależy od zastósowania się do 
niej sejmów, gdyż od takowych zawisło wykonywanie 
przepisów. Ustawa zatem ma i tę wadę, że faktycznie 
nie jest praktyczną, bo nie prowadzi do celu.

P. S c h m e r l i n g  przeciwne wyraził zdani#. Nie 
widzi przyczyny, czemu ustawę tę uważają za nie- 
będącą na czasie; nikt dotąd nie przytoczył szcze­
gółów popierających to zdanie. Jakże ustawa może 
być niewłaściwą, którćj treść już zawartą jest w roz­
porządzeniu cesarskiem? Skoro zaś rozporządzenie 
rządowe tak jak w Tyrolu nie może znaleść uznania, 
to nic naturalniejszego jak użycie środków skutecz­
niejszych, drastycznych ze strony ustawodawstwa 
państwowego, nie mówiąc już o tem, że są jeszcze 
pewne inne środki do wymuszenia posłuszeństwa pań­
stwu. Ja, kończy mówca, uważam ustawę niniejszą za 
napomnienie dane sejmowi Tyrolskiemu, jak nadal 
postępować ma w tej mierze. Uchylić tę ustawę, 
znaczy wzmocnić opór, znaczy przyznanie się rządu, 
że jest bezsilny do wyjedniania posłuszeństwa dla 
siebie. Imieniem rządu oświadczył się minister oświa­
ty Dr S t r e m a y r  przeciw ustawie, wskazując prze- 
dewszystkiem na mnogie i fałszywe supozycye, na 
których opiera się zapatrywanie wyrażone w spra­
wozdaniu komisyi. I tak Rada szkolna okręgowa i 
miejscowa w Galicyi uregulowaną jest ustawą, pod­
czas gdy sprawozdanie wychodzi z fałszywego zało­
żenia, że instytucye te polegają na rozporządzeniu. 
Wykazuje minister, że na podobnie błędnych ułoże­
niach spoczywają również i wyrażone w motywach 
komisyi zapatrywania co do szkolnych stosunków w 
Tyrolu. Stosunki te, powiada minister są prostem 
przeciwieństwem tego, co zawiera sprawozdanie, bo 
gdyby skreślone w nich a zupełnie fałszywe przed­
stawienie rzeczy istotnie zgodziło się z prawdą, to 
takowe rząd musiałby uważać za najcięższe oskarże­
nie przeciw sobie wymierzone.

Co się zaś tyczy zarzutu niewłaściwości ustawy, 
powiada minister: Z tą  ustawą ani o krok dalej nie 
przyjdziemy. W  czemże bowiem ma polegać owo 
wzmocnienie powagi rządu, które niby ma na celu 
ustawę, skoro takowa zmusiłaby tylko rząd do wy­
dania ponownego rozporządzenia, któreby znowu to 
samo zawierało, co rozporządzenie z r. 1869. W kie­
runku praktycznym nic nie osiągniemy, wywołamy 
chyba tylko silniejszą agitacyę. Stanowisko, jakie 
więc rząd zajmuje wobec tej ustawy, jest następują­
ce: nie sprzeciwia jej się z powodu treści, przeci 
wnie uznaje zupełnie jej konieczność; nie sprzeciwia 
się z powodu, jakoby nie uznawał kompetencyi Izby; 
sprzeciwia się ustawie li tylko z powodów utylitar 
nycli.

Polemizował przeciw tym wywodom sprawozdawca 
bar. H y e ,  poczem przystąpiono do głosowania. Zra­
zu nie dało się obliczyć, czy większość, czy mniej­
szość głosuje za wnioskiem, przystąpiono więc do 
próby przeciwnej. Znowu rezultat był wątpliwy, wre­
szcie musiano przedsięwziąć głosowanie imienne, które 
wydało następujący rezultat: Głosowało 34 za usta­
wą, a 34 przeciw ustawie, wskutek czego według 
regulaminu Izby ustawa została odrzuconą. Przeciw 
ustawie z rządem głosowali polscy członkowie Izby, 
a między innymi i Dr. K a i s e r f e l d .

dnich i innych zakładach w ciągu roku szkolnego 
1875/6 co następuje:

1) Ferye z powodu świąt B o ż e g o  N a r o d z e ­
n i a  według obrz. łać. trwają od 24go do 27go gru­
dnia b. r. włącznie.

2) Ferye z powodu świąt B o ż e g o  N a r o d z e ­
ni a  według obrz. gr. kat. trwają od 5go do 9go 
stycznia 1876 włącznie.

3) P i e r w s z e  p ó ł r o c z e  szkolne kończy się 
d. 29 stycznia 1876.

4) D r u g i e  p ó ł r o c z e  szkolne zaczyna się we 
czwartek d. 3go lutego 1876.

Sąd wyższy krakowski mianował Franciszka D ą­
b r o w s k i e g o ,  praktykanta sądowego w sądzie ob­
wodowym w Tarnowie, bezpłatnym auskultantem w 
tymże sądzie. _  _

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela tym­
czasowego Józefa K o l c z y ń s k i e g o  w Dobczycach 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkołą etato 
wą w Dobczycach.

Reskryptem z dnia 11 b. m. zarządził minister 
wyznań i oświecenia w sprawie feryj w szkołach śre

i przy jego blasku pobudzali Turków do podnie­
sienia oręża.

Polscy Konfederaci wypowiedzieli wojnę Mo­
skalom. Ci zaś uznali ich nietylko za nieprzyja­
ciół, lecz i za buntowników przeciw władzy usta­
wodawczej sejmu 1768 r., w moc której uważali 
się za aliantów R epubliki; obchodzą się też z ni­
mi, jak  z buntownikam i, i mszczą się na nich 
w sposób okrutny.

Ilekroć ujmuję się za Konfederatami, ilekroć 
domagam się od Moskwy, aby odstąpiła od tych 
gwarancyj, i zwolniła co do artykułu dyssyden­
tów —  zawsze otrzymuję odpowiedź dającą mi 
uczuć, że wojska jej są panami tak  całego kraju, 
jak  mojej stolicy, i w razie, gdyby mię opuściły, 
przestałbym być tem, czem jestem. Mimo tego 
ciągle jedno i to  samo powtarzam ; co nieprze- 
szkadza Konfederatom szkalować mię codzień po- 
twarczemi pismami; a do tego grabić moje do­
chody, i łupić tych co jeszcze dochowali mi wier­
ności. Wszystkie te  ich rabunki idą na korzyść 
Moskali, którzy bijąc ich w każdem spotkaniu, 
obdzierają z tego, co oni z dóbr moich lub mo­
ich stronników złupili. Bywa i tak  niekiedy, że 
Konfederaci napadają na tę garstkę wojsk ko­
ronnych, k tóra mię nieodstapiła, i k tóra niedaje 
zabrać reszty moich dochodów. Jeżeli zaś moi 
żołnierze pojmą w niewolę Konfederatów, pu­
szczają ich swobodnie i nieobdzierają ich w cale; 
a oficerom zwracają nawet konie. Przed trzema 
dniami o dwadzieścia mil ztąd, tak  sobie z nimi 
postąpił Branicki, którego znasz osobiście.

Każdym razem co Moskale zabiorą w niewolę 
Konfederatów, wstawiam się za nimi domagając 
się wypuszczenia ich na wolność, lub co najmniej 
złagodzenia ich losu. Naprozno odpowiadają mi 
Moskale: „Wstawiasz się za tymi, którzy chcą 
cię pozbawić korony". A ja  im na to : „Grzeszą 
oni przećiw mnie przez niewiadomość; ale po­

Uiedeń 20go grudnia. Podczas obrad szcze­
gółowych w Izbie nad budżetem ministerstwa skarbu 
zabierał także głos dep. K r z e c z u n o w i c z  w od­
powiedzi na twierdzenia dep. Schónera, a zarazem 
broniąc komisyi centralnój podatku gruntowego prze­
ciw zarzutowi, jakoby była teroryzowaną przez mi­
nistra skarbu. Z mowy tej wyjmujemy następujący 
bardzo ciekawy ustęp odnoszący się do Galicyi, Brzmi 
on jak następuje według tłómaczenia Gaz. Naro- 
doicej:

„Z uwagą szczególniejszą słuchałem poprzedzają­
cego mówcę (p. Schonerera) gdy mówił o Galicyi. 
Szanowny mówca po drugi, a podobno nawet już 
po raz trzeci występuje z podobnemi uwagami o Ga­
licyi; wątpię jednak, aby stosunki gospodarskie ga­
licyjskie były mu tak dobrze znane, aby o nich mógł 
sądzić stosownie. Jeżeli zaś w Galicyi nie prowadził 
gospodarstwa, jeżeli w tym kraju może nawet nie 
był, niechże powstrzyma się ze swoim sądem przy­
najmniej tak długo, jak długo operaty podatku grun­
towego nie nadejdą do komisji centralnej i nie bę­
dą przez nią ocenione.

„Szanowny mówca twierdzi, że w Galicyi jest 112 
mil kwadratowych, ziemi nieopodatkowanej; twier­
dzi także, iż G a i i c y a  j e s t  p r z y z w y c z a j o n ą  
p o z o s t a w i a ć  p o k r y c i e  s w y c h  p o t r z e b  i n ­
ny m p r o w i n e y o m  i e k s p l o a t o w a ć  j e  p o d  
t y m  w z g l ę d e m .

„Dość jednak przejrzeć budżet, aby się przekonać, 
że Gaiicya znacznie więcej daje, niż odbiera. Daje 
ona wprawdzie, w stosunku do przestrzeni i ludności 
mniej, niż kraje koronne zachodnie; lecz w całym 
cywilizowanym świecie tak się dzieje, iż od uboż­
szych biorą mniej, niż od bogatszych. Zresztą nie 
można zaprzeczyć, że w ł a ś n i e  G a i i c y a  j e s t  
e k s p l o a t o w a n ą  p r z e z  p r o w i n e y e  z a c h o d ­
n i e ;  bo w Galicyi nie może się podnieść żaden ro­
dzaj industryi, nie może wytrzymać konkurencyi 
z prowineyami zachodniemi, więc też mieszkańcy 
Galicyi „są zmuszeni na wszystkie wyroby industryj- 
ne p ł a c i ć  z n a c z n y  y o c z n y  h a r a c z  p r o w i n ­
e y o m  z a c h o d n i m .  (Smiech)u.

“Co do owych nieopodatkowanych w Galicyi 112 
mil kwadratowych, nie pojmuję, jak szanowny mó­
wca, p. Schonerer, może jeszcze o tem wspominać, 
gdy mu już w roku przeszłym przy dyskusyach w ko­
misyi na ten zarzut odpowiedziałem. Nowy pomiar 
katastralny znalazł w Galicyi istotnie przestrzeń wię­
kszą od tej, która jest opodatkowaną podług pro­
wizoryum z r. 1820. Lecz w tej nadwyżce przestrze­
ni jest także niemało gruntów niepożyteeznych. Ile 
mnie wiadomo, znajdzie się teraz w Galicyi przestrzeń 
do opodatkowania około 6 do 7 procent większa od 
tej, którą wykazuje prowizoryum. Muszę jednak sta­
nowczo zaprzeczyć, aby z powodu dotychczasowego 
nieopodatkowania tej przestrzeni wyrastała dla Galicyi 
korzyść, w stosunku do innych prowineyj.

„W Galicyi bowiem istnieje dotąd prowizoryum 
podatku gruntowego z r. 1820, takie samo, jakie 
istniało w sześciu innych prowincyach, mianowicie: 
w Szlązku, Morawie, niższej i wyższej Austryi, Styryi 
i po części w Karyntyi, w dawnym obwodzie Kla- 
genfurekim. W tych prowincyach wprowadzono na­
stępnie stały kataster, w niższej Austryi w r. 1836, 
w Austryi wyższej, Styryi i Karyntyi w r. 1845, na 
Morawic i Szląsku w r. 1850 i 1851.

„Z mowy p. Schonerera możnaby mniemać, że 
Gaiicya, w stosunku do innych prowincyi odnosi ko­
rzyść ztąd, że w niej nie zaprowadzono stałego ka-

budką ich, po większej części, jest miłość ojczy­
zny i uczucie niepodległości narodow ej; są to  
prawi P olacy; powinnością moją zasłaniać ich„.

Pod tym względem pustępnjtj aioaati&naie, 1-Ó- 
wnie jak  i co do innych punktów, gdzie idzie 
o dobro kraju, i o wyrządzenie mu jak  najmniej 
złego ; trzymam się zatem tego prawidła wzglę­
dem wszystkich mniej więcej potężnych aktorów 
tęgo widowiska. Być bardzo może, że tak postę­
pując zgotuję sam sobie ostateczną zgubę, atoli 
milej mi cieszyć się nadzieją, że niezachwiana 
moja szczerość, i nieudany patryotyzm zniewolą 
kiedyś do oddania mi sprawiedliwości, dla tego 
ciągle sobie powtarzam: Cierpliwości i odwagi. 
Najprzykrzejsze to, że mi niepodobna w niczem 
odegrać całej roli. W tej zaś chwili gniewa mię 
niemożność powierzenia ci czegoś więcej; a było­
by dużo jeszcze do powiedzenia, aby cię przeko­
nać tysiącznemi okolicznościami, jak  dalece pra- 
wdziwem jest to moje nieszczęśliwe położenie.

Jedyna to dla mnie pociecha, kiedy widzę, że 
dusza tak  zacna jak  twoja dochowuje mi przy­
jaźni i szacunku".

W tej politycznej spowiedzi króla nie ma nic, 
coby trąciło  przesadą, lub zboczeniem od pra- 
wrdy. W ybornie on tu  scharakteryzował całą zbro­
dniczą głupotę tych przewódzców party i, którzy 
dali się użyć Moskalom za narzędzie w konfede- 
racyi Radomskiej. Oględny król niewymienił je­
dnak Radziwiłła panie Kochanku; a lekko na­
pomknął o biskupie krakowskim Sołtyku, które­
go niewczesny fanatyzm zrobił ślepym na wię­
ksze niebezpieczeństwo niż było w kwestyi dyssy- 
denckiej. To także co król mówi o swej taktyce 
z Konfederatami Barskimi, wszystko prawda. Ni­
gdy on nieunosił się zemstą, nigdy niezapominał, 
że to  są jednej z nim krwi P olacy; i gdzie mógł 
zabiegał, aby się nad nimi jak  najmniej pastwili 
Moskale. Jakie było rzeczywiste usposobienie
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tastru, który byłby opodatkował owe 7  procent zie
mi, dotąd nieopodatkowanej. Ta korzyść jednak mo 
głąby na Galicyę spłynąć tylko w razie, gdyby sta­
ły kataster był podniósł sumę podatkową w rze­
czonych sześciu prowincyach, w których pomiar ka­
tastralny znalazł także przestrzeń większą od tej, 
która podług prowizoryum była opodatkowaną, zna­
lazł tam przestrzeń nieopodatkowaną stosunkowo je ­
szcze większą, niż w Galicyi. Jednakże suma po­
datku gruntowego zwyczajnego nie została w tych 
sześciu prowincyach przez zaprowadzenie stałego ka­
tastru podwyższoną. Nie odniosła więc Galicya ko­
rzyści w stosunku do tych sześciu prowincyi; nie 
odniosła jej szczególnie w stosunku do kraju ko­
ronnego niższej Austryi, z której wybrany jest p. 
Schónerer; nie 7 procent jak w Galicyi ale 17 pro­
cent ziemi nieopodatkowanej znalazł stały kataster 
w niższej Austryi, a jednak niższa Austrya płaci dzi­
siaj podatku gruntowego zwyczajnego mniej, niż 
wynosił podatek gruntowy, który płaciła podług pro 
wizoryum z r. 1820.

„Nie wspominam tu o dodatkach, zaprowadzonych 
od r. 1850, bo te pobierane są w równej procento­
wej wysokości w niższej Austryi, w Galicyi i w innych 
prowincyach.

„Sądzę przeto, że jeżeli nie szanowny poseł Schó 
nerer, to przecież inni członkowie tej Wysokiej Izby 
raczą wstrzymać się ze swoim sądem o podatku 
gruntowym w Galicyi, dopóki komisya centralna nie 
zakończy swego działania." (O klaski z prawicy).

— Odpowiedź prezesa ministrów węgierskich Ko- 
lomana Ti s zy ,  którą dał dnia 18 b. m. na interpe­
lację posła S y m o n y e g o  co do stanowiska rządu 
austro-węgierskiego względem sprawy wschodniej, 
brzmi w dosłownem tłómaczeniujak następuje:

„Jak wam wiadomo, Panowie, zwrócił się przed­
wczoraj poseł p. Ernest Simonyi do mnie z interpe- 
lacyą dotyczącą zamieszek na Wschodzie. Przy in- 
terpelacyach odnoszących się do spraw, co do któ­
rych toczą się jeszcze narady, rząd, jak sądzę, zawsze 
ma prawo żądać, aby go o takiej porze zwolniono 
od odpowiedzi, i aby czekano przebiegu narad i owej 
chwili, w której dojrzeją tak, iżby je można oddać 
do publicznej wiadomości. Lubo tedy każdy rząd do 
prawa takiego rościć może pretensye i lubo w tym 
także wypadku istnieją niedokończone jeszcze narady 
i układy, mimo to przecież— ze względu na to, że 
gdy interpelacje takie przez czas dłuższy pozostają 
bez odpowiedzi, w niejednym budzą się ztąd niepo­
koje, a w każdym razie na milczeniu takiem buduje 
się mnóstwo przypuszczeń, tudzież ze względu na 
to, że sądzę, iż mogę odpowiedzieć na zapytanie pa­
na posła bez zaszkodzenia w tym szczegółowo wy­
padku toczącym się naradom i bez dopuszczenia się 
niedyskrecyi —  pozwolę sobie odpowiedzieć pokrótce 
na te pytania.

Szanowny pan poseł zwrócił się do mnie z czte­
rema zapytaniami, których treść taka.

1) Czy prawda, że jest zamiar obsadzenia prowin 
cyj wschodnich, lub niektórych ich części wojskami 
węgierskiemi i austryackiemi ?

2 ) Jeśli prawda, któreż są państwa, za których 
porozumieniem się nastąpiłaby ta okupacya?

3) Jaki cel miałaby ta okupacya?
4) Czy rząd węgierski zgodził się na takie wystą 

pienie, a jeśli się zgodził, jakiemiż powodował się 
pobudkami ?

Sądzę, szanowna Izbo, że w tym razie wystarczy 
odpowiedzieć na zapytanio czwarte, gdyż w odpowiedzi 
mej zawarta będzie odpowiedź na trzy poprzednie 
także pytania,

Co do tego pytania czwartego, tyle mogę powie­
dzieć, że na wystąpienie, o jakiem mówią trzy inne 
pytania, rząd węgierski ani dał ani odmówił swego 
przyzwolenia, nie miał bowiem wcale potrzeby po­
stanawiania czegoś w tej sprawie. Na uspokojenie 
szanownego pana posła mogę zresztą tyle jeszcze po­
wiedzieć, że kierownictwo naszych spraw zagrani­
cznych w porozumieniu z innemi mocarstwami euro- 
pejskiemi zdąża do tego, by jaknajwcześniej i na jak 
najbezpieczniejszych podstawach przywrócić w tych 
prowincyach pokój, i aby w ten sposób usunąć wsze­
lakie nawet podobieństwo zagrożenia pokojowi euro­
pejskiemu.

Sądzę, że to zdolne uspokoić tak szanownego pa­
na posła jak i szanowną Izbę, i proszę powziąć mo­

ją  odpowiedź do wiadomości. (Przytakują w centrum).
Poseł S i m o n y i  nadmienia, że prezes ministrów 

rzeczywiście nie zaszkodził sprawie swoją odpowie­
dzią, bo Izba wie teraz właśnie tyle co przedtem. 
(Śmiechy). Spodziewa się jednak, że rząd zawsze 
powodować się będzie zasadą nieinterwencji.

Prezes ministrów T i s z a  oświadcza, że dopóki o- 
becne ministerstwo będzie u władzy, nie zdarzy się, 
iżby wojskami austryacko-węgierskiemi rozporządzać 
miano bez zapytania o to rządu węgierskiego. (Gło  
ino przytakują w Izbie).

K ró lestw o  P o lsk ie .
Z listu umieszczonego w Wieku z Sandomirskie- 

go, wyjmujemy następujące uwagi nad zastosowa­
niem ustawy o urządzeniu gminy:

Jedną z najgłówniejszych kwestyj rolniczych, jest 
urządzenie i administracya gminna, która w dzisiej - 
szem położeniu rzeczy bardzo wiele pozostawia do 
życzenia. Najwyższy ukaz o urządzeniach gminnych 
obdarzył nas instytucyą tak piękną, że drugiej pra­
wie niema podobnej w Europie (chyba Szwajcarska 
tylko gmina może rywalizować z naszą). Atrybucye 
zarządu gminnego bardzo obszerne, sądownictwo w 
niem prędkie, bez zachodu i tanie; o potrzebach 
gminnych radzi cała gmina i ona sobie wójta i ła ­
wników wybiera. W rozwoju jednak tej instytucji 
wkradły się błędy miejscowe, które najlepszy program 
sparaliżowały zupełnie. Dzisiejsze gminy dalekie są 
od myśli prawodawcy. Pod wpływem rozmaitych o- 
koliczności, na urzędy wójtów i ławników zostali po­
wybierani ludzie ciemni, bez żadnego wykształcenia, 
trudno więc wymagać aby moralna ich strona w smu- 
tnem nie przedstawiała się świetle. Ciemny wójt, ma­
jąc znaczne atrybucye administracyjne, sądowe i fi­
nansowe w swem ręku, w żaden sposób podołać im 
nie jest w stanie. Otóż w praktyce wójt nieraz już 
zrobił się parawanem, po za którym pisarz gminny 
robi co mu się podoba. Widzimy jak setki wójtów 
przy ekspiracyi trzechletniego urzędowania wpadają 
w deficyta. Posiadłość ich ziemska nie wystarcza nie­
raz na zaspokojonie należności gminnej. Wpływ pi­
sarza w gminie jest wszechpotężny, każdy go się o- 
bawia, bo jeżeli zechce to każdemu może nie jedna 
sprawić przykrość. Głos obywateli większych posia­
dłości niema tu żadnego znaczenia, bo zwykle ma 
się jak 1 : 50, cóż więc dziwnego, że obywatele nie 
jeżdżą na zebrania gminne, na których chodzi tylko 
o sposób dokonania rozkładu składki, a jednozgodny 
okrzyk „z morgi" zakończa zebranie gminne. W cią­
gu upłynionych lat dziesięciu jedno spostrzeżenie jest 
ze wszech miar pouczającem. Oto że w którejkol­
wiek gminie raz obywatela wybiorą na wójta, tam 
już nigdy włościanin nie zastąpi jego miejsca, przy 
nowym wyborze. Włościanie pojmują bardzo dobrze 
ważność urządzenia gminnego, a że w takiej gminie 
pisarz nie ma wpływu, więc swobodnie głosując wszy­
scy przychodzą do jednego zdania, że gmina powinna 
mieć światłego przewodnika.

Na poparcie tego wszystkiego co wyżej napisałem, 
irzytoczę cyfry, a one najlepiej mówić będą. Przej­
rzałem księgi mej gminy, a stan wydatków przed­
stawił się jak następuje na rok 1875.

Pensya wójtowi . . . . r 8. jgo
Dodatek wójtowi . . . . , 50
Pensya pisarzowi . . . . ]go
Dodatek pisarzowi . . . . ” 30
Na drugiego pisarza. . . . ” joo
Pensya ławnikom . . , ” 5 4
Materyalia piśmienne . . 4 5
Dwóch stójków 1 2 0
Na utrzymanie koni wójtowi . . ” 150
Księgi ludności 600
Odstawa rekrutów . . . 4 5
Budowa mostu................................................. ” 4 0 0
Naprawa drugiego mostu . . . ” 400

Razem rubli srebrem 2354
A że gmina ma 7,000 mórg, kwalifikujących się 

do opłaty więc wypada na morgę 35 kopiejek. Cóż 
tu powiedzieć na ten fakt, że prawie wszystkie gminy 
poopłacały na zaprowadzenie ksiąg ludności po rs. 
1 ,0 0 0 , wyraźnie tysiąc!!! A znam takie gminy, gdzie 
obywatel jest wójtem, gdzie zaprowadzenie ksiąg lu­
dności nie kosztowało gminę ani grosza, bo nie wiel­
ki fundusz karny na to wystarczył. Gmina nasza za­
płaciła 800 rs. na mosty, to jednak nie przeszkadza 
żeby w niej mostów zupełnie brakowało -— są wpraw­
dzie dwa liche które za wydaną sumę mogłyby być 
wcale dobremi. Cóż robić, tak chce uchwała gminna. 
Zanadto może wdałem się w szczegóły jednej gminy, 
a to jedynie dla tego, że ona jest wiernym odbi­
ciem i obrazem stanu bardzo wielu innych. Gmin 
mamy wszystkich 1,113 co pomnożone przez koszt 
utrzymania, roczny rezultat uczyni 1 ,311 ,X 2,354=  
3,086,094, czyli pokaże się, że utrzymanie wójtów i 
pisarzy, kosztuje kraj rocznie rubli srebrem przeszło 
trzy miliony, to jest więcej jak dwa razy etatowego 
sądownictwa. Jakkolwiek w budżetach gmin figurują 
wydatki na porządki gminne, to są one jednak wię­
cej pozorne, bo dawniej gminy całe były porządniej 
utrzymane, a nie ponosiły żadnych kosztów. Tu tylko 
ta będzie różnica między jedną a drugą, że zamiast 
wydatków na mosty, to będą na jaką drogę, na re- 

eracyę kancelaryi etc. Jeżeli teraz zastanowimy się 
ile przez czas nowej ustawy gminnej, takowe koszto­
wały kraj, to zobaczymy, źe suma rs. 36,000,000 
(trzydzieści sześć miljonów) poważnie figurować może 
w budżecie jakiego dużego państwa. Oto uwagi o
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administracji gminnej. Pojęcie włościan o prawie 
własności bardzo smutnie się przedstawia, ztąd na 
ogromną skalę szkody i kradzieże są na porządku 
dziennym, a jeźli wreszcie pochwyconego złoczyńcę 
dostawi się do kancelaryi, to najczęściej wójt sprawi; 
od tego zaczyna „Niech mu pan daruje ostatni raz" 
lub też wydaje wyrok Salomona „na pół strata". 
Jak widzicie smutne jest położenie prowincyi. Mamy 
nadzieję, że może nowe sądownictwo, zmieni ten smu­
tny stan nieposzanowania cudzej własności. Prawo 
własności jest podstawą bytu, .bodźcem do pracy, 
drogą do bogactwa, zabezpieczeniem egzystencyi li­
czniejszych rodzin, jest fundamentem olbrzymiego 
gmachu zwanego społeczeństwem.

— Roboty około budowy kolei Nadwiślańskiej idą 
spiesznie w okolicy Puław; od Dęblina czyli Iwan- 
grodu do granicy powiatu Garwolińskiego nasypj’ są 
już ukończone; most pod Rybami ukończony w po­
łowie, a budowa mostu na Wieprzu pod Dęblinem 
rozpoczęta. Mury dworca w Dęblinie już Wyprowa­
dzone. Od Dęblina do Lublina mają być dwie sta- 
cye: w Puławach i Piotrkowicach małych pod Gar- 
bowem. Z Dęblina do Łukowa położono juz szynv 
na długości 30 wiorst.

Turcya.
Times zamieszcza obszerne sprawozdanie jednego 

z konsulów wysłanych czasu swego przez mocarstwa 
do Hercegowiny o przyczynach i przebiegu powsta­
nia. Streszczamy je jak następuje:

Nie obce wpływy, lecz samowolne i pełne gwał 
tów rządy tureckie wywołały powstanie. Ruchy roz­
poczęły się w styczniu r. b., nasamprzód w obwo 
dzie Niewiesińskim, gdzie dzierżawcy podatków w 0 - 
krutny sposób postępowali z ludnością chrześciańską, 
nie mogącą uczynić zadość zbyt wygórowanym żąda- 
niom, gdyż rok 1874 był tak nieurodzajny, że zâ  
ledwie na wyżywienie starczyło sprzętu. Gdy po 
niewierka, więzienia i gwałty z strony poborców 
przy pomocy żandarmów przebrały miarę, a zażale­
nia zanoszone do kaimaltama (naczelnika obwodu) 
nie odnosiły skutku, oświadczyli kniaziowie (właści­
ciele ziemscy), źe zaprzestaną robocizny publicznej, 
co wywołało tylko tern większe gwałty, tak, że 
ostatecznie większa część chrześcian schroniła się 
. uż to w góry okoliczne, już to do Czarnogóry. Tak 
miały się rzeczy w obwodzie Niewiesińskim pod ko 
niec marca.

Około tegoż czasu zaczął się ruch opozycyjny w 
obwodzie Bileckim, gdzie kniaziowie obarczeni w nad­
miar robocizną a doznając w spełnianiu jej jeszcze 
uciążliwych szykan i zniewag z strony władz, posta­
nowili wypowiedzieć władzom posłuszeństwo.

Z rozkazu muteszarija (gubernatora) mostarskie- 
go zebrali się w drugiej połowie kwietnia żandarmi 
z kilku okolicznych obwodów, aby naprzód w Nie- 
wiesini a potem w Bilcu sprawić „ład" pomiędzy 
chrześcianami. W innych obwodach panował pod­
ówczas jeszcze spokój. Dnia 26 kwietnia rozpoczęła 
się ta wyprawa żandarmów, ale w obwodzie Niewie­
sińskim kniaziowie powynosili się do reszty na tery- 
toryum czarnogórskie, inni chrześcianie poszli za 
danym już przykładem w góry; w obwodzie Bileckim 
zaś postanowiono oczekiwać żandarmów z bronią w 
w ręku; jakoż nie wpuszczono ich do siół.

Podczas gdy się to działo, rozeszła się pogłoska, 
rozsiewana przez samych najzaciętszych prześlado­
wców chrześcian, t. j. przez muzułmanów pochodzę 
nia słowiańskiego, że cesarz austryacki na to od 
)ywa podróż po Dalmacyi, aby sąsiednie prowincye 
odkupić od Sułtana. Nadzieja rychłego wyzwolenia 
z pod jarzma tureckiego tak była powszechna i sil­
na, że kniaziowie katoliccy w Kłecku, prawosławni 
zaś w Kotarze zamyślali wręczj’ć cesarzowi austrya- 
ckiemu petycye o Wcielenie do Austryi. Dowiedział 
się o tern Derwisz pasza, wali (jenerał-gubernator) 
Bośni, i wysłał Selima paszę, aby dowiedział się o 
przyczynach niezadowolenia; zarazem jednak kazał 
mu ogłosić, źe chrześcianie jako wierni poddani Suł- 
;ana powinni zachowywać się spokojnie albo jeśli 
zechcą, powynosić się z całym dobytkiem do Czarno­
góry. Wielu chrześcian chciało tej rady usłuchać, 
ale gdy się wybierali ku granicy, muzułmanie po­
chodzenia słowiańskiego zastąpili drogę, i tylko 
interwencya wojska zapobiegła rozlewowi krwi.

Za wstawieniem się księcia Czarnogórskiego po­
zwolono wrócić do kraju kniaziom, którzy w Czarno­
górze szukali schronienia, ale na granicy gwałtem 
ich odpędzono. Wróciwszy do Cetyni, uskarżali się 
cmaziowie, źe książę Mikołaj ich zdradził. Książę 

tedy rzekł im: „Wracajcie do kraju i bijcie się, a
itoś wam pomoże. “ Jednocześnie wysłał do Derwisza 
taszy zażalenie, ten tłómaczył rzecz pomyłką tylko 

przyobiecywał dla wracających kniaziów amnestyę. 
Gdy jednak po raz wtóry wrócili, muzułmanie pod 
okiem władz rozpoczęli napadać na nich czy jawnie

czy znienacka i kilku z kniaziów zamordowali. Wła­
dze ani pomyślały bronić im tego.

W  obwodzie Bileckim postanowili tedy kniaziowie 
udać się do Banian i Lubomira, aby pobudzić mie­
szkańców tamtejszych do powstania ku pomszczeniu 
krzywd muzułmańskich; ale otrzymali odpowiedź od­
mowną. Szczęśliwsi byli Niewiesińcy, którzy wysła­
wszy gońców do Gacka, Stolaczu i Trebini z prośbą
0 pomoc i z doniesieniem, że ktoś im pomoże, na­
kłonili chrześcian tamtejszych do przygotowań po­
wstańczych. Liczono na pomoc Czarnogóry i Austryi.

W czerwcu przybył muteszarif mostarski z dwie­
ma kompaniami wojska do Niewiesini, aby przede- 
wszystkiem w sposób pokojowy nawrócić chrześcian 
do posłuszeństwa. Powstańcy atoli oświadczyli, źe 
tylko z wysłannikiem samego Sułtana wejdą w u 
kłady. Wysłano tedy Hassana paszę i Katlana effen- 
dego jako komisarzy sułtańskich do Niewiesini, 
dodając im niejakiego Petracego, obywatela z Sera- 
jewa, jako męża zaufania. Powstańcy zażądali, aby 
z ich strony także mężem zaufania, obecnym przv 
rokowaniach, był wysłannik księcia Czarnogóry. Po­
zwolono na to, i przybył na narady Peko Pawło­
wicz. Żądania Niewiesińców były następujące:

1) aby Turcy nie znieważali kobiet i dziewcząt 
chrześciańskich;

2) aby chrześcianie mieli swobodę w wykonywaniu 
religii i aby nie obrażano Kościoła;

3) aby mieli przed sądem równe prawa z Tur 
kami;

4) aby władze osłaniały ich przed wybrykami za- 
ptiów (żandarmów);

5) aby dzierżawcy dziesięcin wybierali cząstkę 
swą prawem przepisaną i w właściwym czasie.

Muzułmanie sprzeciwiali się tym żądaniom stano­
wczo, tak, że układy spełzły na niczem. Derwisz 
pasza, wali, osobiście przybył tedy do Niewiesini, 
aby układać się z kniaziami; ale Niewiesińcy nie 
tylko powtórzyli pierwsze żądania, lecz dodali na­
stępujące :

6 ) każdy dom płaci podatku wszystkiego razem
1 dukat;

7) robocizna osobista lub sprzęźajna nie ma być 
odtąd żądana jako darmocha lecz za stósownem 
wynagrodzeniem, jak to się dzieje na całym świecie.

Przyrzekli, że gdyby warunków tych dotrzymano, 
zapomną braciom muzułmańskim wszelkich krzywe 
i będą wiernymi poddanymi Sułtana. Derwisz pasza 
przyrzeka, ale wzywa wprzód do złożenia broni. Na 
to Niewiesińcy odpowiadają, że podnieśli broń nie 
przeciw Sułtanowi, lecz przeciw muzułmanom po­
chodzenia słowiańskiego, żeby przeto Derwisz pasza 
albo ich samych albo muzułmanów tych przeniósł 
chwilowo gdzieindziej aż do ukończenia sprawy. 
Układy te znów spełzły na niczem.

W czerwcu tak muzułmanie jak chrześcianie sta­
nęli w gotowości do boju, lubo chrześcianie bardzo 
źle uzbrojeni. Rząd jeszcze byłby mógł zapobiedz 
wybuchowi, gdyby był czynił starania około po­
skromienia gwałtów muzułmańskich.

Dnia 1 lipca muzułmanie napadają na kilkunastu 
chorych chrześcian, którzy z gór powrócili do domu, 
i mordują ich. Chrześcianie mszczą się za to dnia 
3 lipca; rozłożywszy się w cztery oddziały, znie­
nacka okrążyli Turków i wycięli. Dnia 6  lipca za­
czepiają już transport prowiantowy i zabierają Tur­
kom 47 koni. Dnia 18go Selim pasza przybywa w 
dwa bataliony na równinę Dabra i bije powstańców. 
Na tejże równinie zgromadzają się naczelnicy chrze­
ścian z N iew iesini, Gacka i B ilcu  dnia 20  lipca 
i uchwalają: ponieważ nie podnieśli oręża przeciw 
Sułtanowi, a jednak wojsko się mięsza do sprawy, 
przeto ruch należy upowszechnić; do tego atoli po­
trzeba wprzód pozyskać także katolików (a więc wi­
dać, że pierwszy ruch wyszedł od prawosławnych. 
Red.), tudzież uprosić księcia Czarnogóry o nadesła­
nie broni.

Książę Czarnogóry odpowiada wysłannikom, że 
ironi nie ma, że na jego pomoc wogóle liczyć nie 
można, że jednak znajdą się bracia, którzy im do­
pomogą. Do Rawna zaś udaje się Peko Pawłowicz, 
aby katolików tamtejszych pobudzić do powstania! 
Katolicy w Rawnie przyjmują wezwanie, z nimi łączą 
się katolicy z Stolaczu, Rasna, Dubrawy, tudzież z 
prawego brzegu Neretwy.

W Niewiesini zjawia się Miko Balordicz, zwany 
lUbobraticzem, z garstką Serbów i z gotowym pla­

nem operacyjnym, przygotowanym przez O m l a d i -  
nę  serbską. Powstaje kłótnia między nim a Peką 
Pawłowiczem, który nie chciał ustąpić z swego sta­
nowiska naczelnego wojewody; Lubibraticza obito, ob­
rabowano z wszystkiego, co miał, i niemal gołego 
wypędzono. Poszedł na skargę do księcia Mikołaja 
czarnogórskiego.

Katolicy po prawym brzegu Neretwy rychło od­
stąpili sprawy. Wpłynęło na to zamordowanie przeora 
Franciszkanów z Goricy, tudzież pacyfikacyjna po­

króla względem Konfederacyi, najlepiej można 
się przekonać z k o r e s p o n d e n c y i  m i ę d z y  
S t  a n i s ł a w e m  A u g u s t e m  a K s a w e r y m  
B r a n i c k i m  ł o w c z y m  k o r o n n y m  w r. 1872 
wydanej przez Dr Gumplowicza. Król niczego tak 
niepragaął, jak  aby bez krwi rozlew u, stłumić 
powstanie. Był nawet moment, gdy pisał do Bra- 
nickiego, aby komputowe wojsko rozpuścił, a sam 
wracał do Warszawy. — Zresztą król ciągle był 
przekonany, że za pomocą traktowań z m arszał­
kami Konfederacyi potrafi na swoją stronę prze­
ciągnąć zbrojne ich kupy, i z nimi razem wziąw­
szy się za ręce, rugować z kraju Moskala. Kiedy 
jeneralność przeniosła się do Bielska, ajenci kró­
lewscy działali w tym duchu, ale słabo. W rze­
czy samej pomysł ten nie mógł być obcy królo­
wi — ale od pomysłu do wykonania było u nie­
go bardzo daleko. Na to trzeba było człowieka 
z tęższym charakterem i wojskową energią, a nie­
zawodnie partyzantka zajm ująca cały kraj, wspar­
ta  regularnemi pułkami koronnemi, byłaby prędko 
oczyściła go z M oskali, których jak  wiadomo, 
niebyło nad kilkanaście tysięcy. Dyplomatyczny 
i przenikliwy umysł Stanisława Augusta, wiedział 
jak  rozciąć ten węzeł, niemiał atoli ludzi ener­
gicznych i niechwiejnych przekonań, którzyby go 
poprzeć umieli i chcieli; sam zaś nieposiadał tej 
męskiej dzielności, k tóra robi monarchę silnym 
i władnącym. Krótki jest tylko bilecik królewski 
z 9 maja 1770 r . :

„Jestem w obrotach na wszystkie strony; pod 
każdym względem widzę się ofiarą niesprawiedli­
wości, a jednakowoż trzymam się jako tako i nie- 
przestaję powtarzać sobie: Cierpliwości i odwa­
gi! Niemam ci co więcej donieść, i to tylko do­
noszę, bo dziś jedyna pociecha w życzliwości 
twojego serca".

Bilecik ten musiał być pisany w tych przy­
krych chwilach, kiedy manifesty Konfederackie 
ogłaszały jego odpadnięcie od tronu.

Król pisze 2 lipca 1770 r . :
„Wdzięczen ci jestem z całego serca, żeś mi 

doniosła o swojej chorobie, gdy ta  już była prze-,  . . .  "  y   1 j u o  u j  i i i  U 1 Z .C -

niewracała n igdy! i oby zdrowy 
twoj rozum długo jeszcze przebywał w zdrowem 
ciele. Raz dla tego, że cierpieć niebędziesz, po­
tem dla szczęścia tych osób, które są blisko CiC' 
bie. Czemuż mnie odmówiono tego szczęścia! Cze­
muż danem mi było poznać i pragnąć tych rze 
czy 1 wierzyć, że mogę je  osiągnąć — a jednak 
los, choć wyniósł mię tak  wysoko, choć do wszy­
stkiego dał prawo, teraz robi sobie ze mnie i- 
graszkę. Cóż robić ! trzeba dalej grać tę smutną 
rolę, oszczędzając, ile możności zdrowia, i umysł 
rozrywając ilekroć zdarzy się po temu okoliczność 

ym sposobem ta  poreya złego, jaka  mi jest 
przeznaczoną, prędzej się może wyczerpie".

Mniej więcej tej treści, co powyższy, jest lisL 
z 27 lipca. Między innemi, pisze w nim: „Już 
ja  się świetnych dni mego panowania niedocze- 
kam, a l e j e  przygotuję; ziemia, k tórą grób mój 
posypią, wyda plon obfity. Pracuję nad sobą, aby 
z duszy ścierać rdzę smutku, któraby nawet zja­
dła duszę żelazną, gdyby jej przystępu niewzbro 
nić .

L ist z 4 sierpnia:
„Ostatniego tygodnia bardzo byłem niezdrów, 

Codzien nowe zgryzoty, i nieznośne upały po 
trzechmiesięcznych słotach a do tego nadm iar 
niewdzięcznej pracy wszystko to zrujnowało mi 
duszę 1 ciało. Gotów jestem  prosić cię żebyś mi 
w l i s t a c h  udzielała choć po iskierce twej we- 
iołości 1 dowcipu. Odpowiesz, że to niepodobne 
)o o pięćset mil dowcip z paryskiego bruku s tra ­

ci na swem znaczeniu, bo go tu  niezrozumieją 
nieznając okoliczności miejscowych. Atoli Paryż 
wyjątkiem jest od tego praw idła, a mianowicie 
w Warszawie. Wiesz przecie ile tu  osób bywa 
w Paryżu 1 jak  go zna na wylot; a jeszcze wię- 

|ce j mamy takich które choć nie widziały Paryża

dróż biskupa Kralewicza, podjęta pod naciskiem 
rządu.

Podówczas arehimandryta Melenticz z Dużego po­
zostawał jeszcze wiernym rządowi, prosił nawet o straż 
dla siebie celem uchronienia się od nalegania po­
wstańców. Z początku rząd myślał też dać mu straż, 
ale gdy fanatyczni muzułmanie odezwali się, że chrze­
ścianie nie mogą pospół z nimi jednej bronić sprawy, 
rząd odmówił mu straży. A tak arehimandryta Mo- 
lenticz, gdy d. 31 lipca przybyli powstańcy w wielkiej licz­
bie, przystąpił do powstania, a za nim poszło dużo 
spokojnego jeszcze ludu. Był to więc zasadniczy błąd 
rządu, źe sobie odstręczył archimandrytę; za pomocą 
jego wpływu wielkiego byłby mógł wówczas jeszcze 
położyć koniec ruchowi.

Dnia 5 sierpnia pojawił się znów Lubibraticz w Du- 
żem i z rozkazu księcia Mikołaja objął naczelne do­
wództwo. Dnia 16 sierpnia powstanie obejmowało już 
K adiluki (okręgi sądowe) Niewiesinie, Bilec, Gacko, 
Trebinię i Stolacz. Od czasu takiego rozpowszechnie­
nia się powstania, mianowicie od czasu, gdy archi- 
mandryta Melenticz przystąpił do sprawy, Czarno­
góra wystąpiła w roli protektorki, dostarczając po­
wstaniu ludzi, broni i amunicyi.

Co się tyczy bitności powstańców, niektóre okręgi 
odznaczają sie ludem nader wojowniczego usposobie­
nia, n. p. Gacko, Niewiesinie, Bilec, Baniany, pod­
czas gdy innne okręgi mniej tchną zapałem wojo­
wniczym, tak źe uciekinierów nieraz gwałtem spro­
wadzać trzeba do obozu, jak n. p. z Popowego Pola, 
Boban i Sumy. Ochotników z innych krajów słowiań­
skich niechętnie powstańcy przyjmują, woleliby sym- 
patye ich odbierać w postaci pieniędzy, odzieży, broni 
i amunicyi. Ostatnie zwycięstwa znacznie się przy­
czyniły do ukrzepienia powstańców na duchu, podczas 
gdy wojska tureckie przygnębia bieda. Gdyby przyszło 
kiedy do wykonania reform, potrzebaby w prowin­
cyach słowiańskich silnego korpusu, któryby powstrzy­
mywał zemstę muzułmanów pochod enia słowiańskie­
go, którzy uzurpując sobie panowanie nad "hrześcia- 
nami, czuliby się obrażonymi w swej dumie i po­
krzywdzonymi przez nadanie chrześcianom równou­
prawnienia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 grudnia. Rezultat wczorajszych wy­

borów do Rady miejskiej był następujący. W oddziale 
lym koła 3go, który wybierał dwóch radców, było 
wyborców 101. Z tych wzięło udział w głosowaniu 78. 
Największą ilość głosów otrzymali pp. Stanisław Ar- 
m a t y s  47 i Józef K i c i ń s k i  37.

W oddziale 2gim koła 3go, który wybierał jednego 
radcę, było wyborców 773. Z tych głosowało 258.' 
Największą ilość głosów otrzymał p. Abraham G o 1 fi­
g a  r t ,  116.

Kandydatów, na których padały głosy, było w od­
dziale lym 16tu, w odziale 2im 15tu.

— Podajemy powyżej rozporządzenie ministeryalne 
o feryach świątecznych na Boże Narodzenie, które 
zaczynają się dopiero w samą wilię, a kończą się 27go 
grudnia, trwają zatem wszystkiego 4 dni. Może w in­
nych prowincyach monarchii, gdzie wilia nie jest jak 
u nas obchodzoną uroczyście w kole rodzinnem, gdzie 
do wspólnego stołu zasiadać zwykli wszyscy człon­
kowie rodziny, a nawet oddaleni zjeżdżają się dla ła­
mania się opłatkiem, rozporządzenie powyższe jest odpo­
wiednie. Ale jak można tutaj stosować się do tego 
przepisu uczniom jadącym na święta do domu, jeśli 
odległość ta wymaga kilkunastu niekiedy godzin koleją

wozem? Bardzo dbamy o pilną naukę w szkole, nie 
przypuszczamy jednak, aby uczeń mający jechać do’ 
domu na wilię, był w stanie mieć baczną uwagę, gdy- 
ma ciągle namyśli, aby się nie spóźnił go domu. Im lu­
źniejszym zaś będzie się stawał węzeł trzymający mło,-. 
dego człowieka z obyczajem domowym i obchodem 
na pół religijnym a na pół narodowym, tern większą 
krzywdę wyrządza się młodzieży i całej spółeczności. 
Właśnie szkoła winna nietylko uszanować obyczaj, ale 
znaczenie jego podnosić i przestrzegać jego zachowy­
wania. Obowiązkiem było przeto naszej Rady szkolnej 
krajowej przedstawić ministerstwu oświaty konieczność 
uwzględnienia naszych stosunków i uzyskać uwolnie­
nie uczniów wcześniejsze ze szkoły.

— Zaczyna wchodzić w zwyczaj urządzanie wysta­
wy księgarskiej na „Gwiazdkę". Księgarnia Gebeth­
nera (dawniej Jaworskiego) przedstawia piękny zbiór 
dzieł illustrowanych w przepysznych oprawach. Jest 
tu Dorego Biblia, Dante, Don Kiszot i mnóstwo in 
nych najkosztowniejszych edvcyj francuskich, wszyst­
kich najsławniejszych autorów tak dawnych jak no­
wych. Również i polskie dzieła w pięknych opra­
wach, jak niemniej bogaty zasób powabnych nowości 
dla dzieci, jak w eleganckich oprawach dobór książek 
do nabożeństwa. Wystawy tego rodzaju z tego względu 
bywają jeszcze pożyteczne, że zaszczepiają dobry.

tak się interesują wszystkiem co się tam  dzieje 
jakoby go znały najlepiej".

Pani Geoffrin w liście z 1 października zapy­
tuje o niektóre osoby, które poznała w Paryżu.

„Upraszam W. Kr. M. donieść mi czy hrabia 
Cbreptowicz zięć podkanclerzego Przezdzieckiego 
wrócił już do Warszawy. Przyrzekł pisywać do mnie 
a jednak nie pisze. Bardzo się niepokoję krążą- 
cemi pogłoskami o morowem powietrzu na gra­
nicy Polski. Do kogóż się udam aby wiedzieć pra­
wdę. Ten hr. Chreptowicz bardzo jest przywiąza­
ny do W. Kroi. Mości; zacny to człowiek, i nie­
poślednich zdolności. Poznałam tu  młodzieńca, 
który mi był zarekomendowany przez Bierzyń- 
skiego, nazywa się Szymanowski. Powierzchowność 
jego bardzo ujm ującą, ma dowcip, i bardzo do 
W . Kr. Mości przywiązany. Jest tu  także hr. Pre- 
bendowski i jego szwagier. Żony tych dwóch pa­
nów są rodzonemi siostrami. Szczęśliwą jestem 
gdy mogę mówić o W. Kr. Mości z tymi Polaka­
mi, ponieważ jak  uważam wszyscy są przywiąza­
ni do Waszej Kr. Mości. Jest tu  jeszcze hr. Wiel- 
hurski, kuchmistrz koronny. Żona jego jest sio­
strą  Ogińskiego. Prosił mię o pozwolenie bywa­
nia w moim domu; atoli wiedz: c że tu  wysłany 
z ramienia Konfederatów, kazałam mu powiedzieć, 
że nasz sposób myślenia aż nadto się ró ż n i’ 
abyśmy się mogli zbliżyć do siebie."

Wspomniany tu  Szymańowski, był zapewne ów 
Jozef znany jako słodki poeta Świątyni Weneru 
w Knidos. W ielhurski kuchmistrz koronny wy­
słany był do Paryża przez generalność konfede­
racyi On to radził się Jana Jakuba Rousseau 
jak ą  formę rZądu ma sobie nadać Rzeczpospolita 
P o lska; a następnie szukał rady X. Mablego, k tó­
ry pod tym względem jako biegły w dyplomacyi 
1 mstoryij lepszym był sędzią."

Z innego listu będącego odpowiedzią na zagi­
niony list króla, dowiadujemy się ciekawego 
szczegółu. „To co mi piszesz Wasza Królewska

Mość, mówi pani Geoffrin, o tym okropnym prze­
sądzie , wyrywania zębów umarłym na moro­
we pow ietrze, aby je  ssać jako prezerwaty­
wę od pow ietrza, przeraża mię,  a oraz nasuwa 
najsmutniejsze uwagi nad głupstwem łudzkiem. 
Kazałem ten ustęp listu W. kr. Mości przepisać 
1 przesłałam go Wolterowi".

Pod d. 14 listopada 1770 Król donosi jej ró­
żne polityczne nowiny. „Żebyś już nie miała ża­
dnej wątpliwości, powtarzam ci że Turcy pobici, 
i na prawdę pobici tak  .na* lądzie jak  na morzu 
Możesz tej wiadomości najzupełniej zaufać. Przy­
znam ci się, ■ aczkolwiek od dawna niemam uspo­
sobienia do wesołości i śmiechu, to jednak nie- 
mogłem się nie roześmiać widząc twoją ciekawość 
polityczną, tak  nową dla mnie, i te wszystkie 
ostrożności, aby kto nie wykradł ci ważnego se 
krętu. Atoli naśmiawszy się do woli, i zapewni­
wszy cię najsolenniej że Turcy przegnani zostali 
za Dunaj, i że im flotę spalono, winienem Cię 
zapewnić, jak  wielkiem dla nas szczęściem, jest 
ta  ich porażka Turcy w naszym kraju to wielka 
klęska dla Polski, zwykle po ich wkroczeniu gra­
suje głód i morowe powietrze. Czegóż więcej po­
trzeba, aby kraj pogrążyć w nieszczęściu ? Pisałem 
ci już, że gdy morowe powietrze zbliza się do 
Warszawy, zawsze listy moje byłyby okadzone 
1 skropione octem , ażeby cię zabezpieczyć od 
wszelkiego strachu. Dotąd morowa zaraza grasu­
je  tylko w południowych prowincyach Polski. Nie 
jest zbyt morderczą i łatwo dałaby się zatrzy­
mać w swoim pochodzie, gdybyśmy “

Łjst ten niedokończony, a raczej defektowy. 
Pani Geoffrin pisząc pod 17 grudnia tegoż roku. 
wypytuje o różne osoby, między innemi „o ma­
łego Jóźia, który jak  słyszałam urósł i zestarzał 
s i ę " Wydawca niedokładnie objaśnia, kto był 
tym Józiem, powiadając że to był karzeł ks. Sa- 
pieżyny, tymczasem był to ów sławny Józio Boru- 
sławski, karzełek pani Miecznikowej kor. Humie-

ckiej, z domu Rzewuskiej, który później ożenił 
się był w Londynie, lecz nie z karlicą.

Między innemi dowiaduje się p. Geoffrin, że 
wr Wersalu zbudowano pałac m inisterstwa spraw 
zagranicznych, i otworzono w nim galeryę wszy­
stkich monarchów panujących. — „Przed kilką 
dniami proszono mię o portre t W. kr. Mości, 
aby z niego zrobić kopię; niemogłam tego od­
mówić, chociaż mi przykre było to rozstanie 
szczęściem nie długie".

W obszernym liście p, Geoffrin z 3 lutego r. 
1771 czytamy niektóre wiadomości tyczące się 
osób. „Pani hrabina W ielhorska um arła na­
gle; była to olbrzymiego wzrostu osoba, zupeł­
nie podobna do swego brata . To co mi pisze W. 
kr. Mość o owej pani z karłem, wzbudza polito­
wanie. Smutna to rzecz mieć gorące serce, a nie- 
módz w drugich obudzać tego zapału, jakiby się 
chciało w nich wzbudzić".

Jest to mowa o miecznikowej Humieckiej. Da­
lej zapytuje o Łoykę, o Bachona, a nadewszytko
0 biskupa księcia Michała, a nawet o księdza 
Sliwickiego i Konarskiego, którzy mu towarzy­
szyli w podróży do Paryża.

W końcu wyraża serdeczną wdzięczność Kró- 
.owi za to, co napisał, że chociaż niema przyczy-. 
ny kochać Francyi, jednakowoż ją  kocha ze wzglę­
du 11a nią. W rzeczy samej król mógł być nie- 
content z polityki m inistra C hoiseula, który
1 pieniędzmi i ludźmi popierał Konfederacyę Bar- ’ 
ską. Z upadkierh tego m inistra skończyło się po­
parcie, otóż to są tak  zwane narodowe sympatye.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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femak artystyczny, budzą żądanie doskonalszych wy 
kobów od tiasźycn rzemieślników-.

— Dla rodziny murarza Dorińana otrzymaliśm y 
od M. D. 2 złr.

— Na wystawę sztuk pięknych przybyły: J a r ' 
S z y ń s k i  ęgo „Dolina Kościeliska"; S i doro  w i c z 
trzy w id o k i Heumona, Głowa starca m odlącego  się 
„Pomyślny rezultat".,

—  Egzamin* kw alifikacyjne na nauczycieli szkol 
ludowych l W ydziałowych rozpoczną się w K rakow ie 
Sgo lutego r .p .

—  Dowiadujemy się, że na konkurs dramatyczny 
krakowski nadeszła sztuka z Ameryki ze stęplem po­
cztowym z Chicago. Na adresie było: Do W. Pana 
Kożmiana, Dyrektora teatru, in Krakau, Polen, Europa.

— We czwartki i w niedziele oraz w dnie świąte­
czne grywać będzie na ślizgawce muzyka wojskowa, 
a po Nowym Roku rozpoczną się zabawy Wiefeźorne

lodzie.
-— Wćżoraj około godz. Hej wieczorem zapaliły 

się sadze w kominie domu pod L. 493 przy ulicy 
św. Józefa; domownicy jednak stłumili zaraz ogień.

— Patrol policyjny znalazł zeszłej nocy na ulicy 
ławeczkę dziecinną.

— Straż Tpolicyjna przytrzymała Maurycego Ba- 
cbnera kupczyka, za przeniewierzenie towarów; Sta­
nisława Sumarę, Jędrzeja Dzióbę i Stefana Wójcika 
włóczęgów, którzy skradli z pod zamknięcia na Kle- 
parzu drób i nabiał i sprzedali go Petronelli Bartowej 
szynkarce przy Szlaku pod Li 166, gdzie część ich 
Znaleziono. BartoWa nakazała złodziejom milczenie, 
dato więc wytrawna, Zasługuje na uwagę Magistratu 
Ze Względu na konsęhs;

—  Kwartet W ókałńy śżwedźki, wracając ze wscho- 
fe , da w Jarosławiu w poniedziałek d. 27 b. m. 
koncert, a 30 t. m. w Krakowie w towarzystwie 
panistki p. Maryi Kopp.

Dziennik Poznański donosi, że X. prałat Ii o- 
ż m i a n  po kilkumiesięcznem więzieniu został wy­
puszczony d. 20 b. m. na wolność.

— W Krzyżkowicach pod Myślenicami umarł Kazi­
mierz Sas Wisłocki, porucznik ułanów, syn Apolina­
rego i Józefy z br. Puteani Wisłockich właścicieli 
dóbr Dęborzyna.

— Dnia 16 b. m. w paryskiej głównej szkole pra­
wa, p. Kaźmierz W a l i s z e w s k i  rodem z Kujaw, 
po świetnem złożeniu egzaminów bronił publicznie 
rozprawy swojej: „o położeniu cudzoziemców według 
dawnego rzymskiego i dzisiejszego francuskiego pra­
wa" i stopień doktora nauk prawnych otrzymał-

-r- I Wiedeń miał mień swoją explozyę jak Bre- 
tnerhaven. W piątek wieczór jakiś człowiek wrzucił 
do kanału Dunaju dwie skrzynki i spiesznie się od 
dalii. Strażnik policyjny dostrzegł to i z pomocą prze­
woźników dopadłszy łodzi puścił się w pogoń za 
skrzynkami. Skrzynki te były obwinięte w papier i 
obwiązane sznurami oraz opieczętowane. Zabrawszy 
skrzynki Btrażnik przybył z niemi do komisaryatu 
policyjnego na Landstrasse. Gdy postawiono skrzynki, 
komisarz spostrzegł, że napisane było nich „dyna­
mit". Wszyscy do koła stanęli osłupieni i zaczęli się 
zWolna usuwać od skrzynek. Zapytano telegrafem dy- 
rńkcyę połicyi, ale dopisek ha skrzynkach wyjaśnił 
tajemnicę. Stało poniżej: „próby dynamitu złożone w 
ministerstwie Handlu d. 11 kwiefnia 1874“. Więc 
półtora roku próby te spoczywały bezpiecznie w skła­
dach ministerstwa nie rozpakowane, aż dopiero wy­
buch w Bremerhaven przekonał ministeryum handlu, 
że w budynku jego leżą dwa wulkany mogące za 
najmniejszem potrąceniem wysadzić w powietrze całe 
ministeryum. Odesłano więc skrzynki do dyrekcyi po- 
licyi z nakazem wrzucenia ich do Dunaju. Policya zatem 
wyłowiła skrzynki, które sama kazała wrzucić do 
wody. A gdyby ktoś nie umiejący czytać był je zło­
wił i otworzył, czyż niemógł nastąpić wybuch, zwła­
szcza, że oprócz dynamitu była w skrzynkach także 
nitrogliceryna w słoikach zamkniętych?

— W. księżna Marya Leuchtenberska, z drugiego 
małżeństwa Strogonowowa, siostra cara Aleksandra, za­
chorowała jeszcze w jesieni bawiąc we Florencji i 
przybyła 4go grudnia do Petersburga, gdzie ostatnie- 
mi czasy stan jej wzniecał obawy. W biuletynie le­
karskim d. 14 b. m. czytamy, że „Jej Wysokość 
r a c z y ł a  obudzić się, czując się silniejszą". Styl u- 
rzędowy do wielkich dochodzi w swej konsekwent- 
ności bredni.

— Odeski Wiestnik pisze, że w powiecie Ale­
ksandryjskim panuje wielka nędza, która dotyka już 
ftawet zamożniejszych włościan. Inwentarz żywy już 
rozprzedany zaledwie za trzecią część wartości z po­
wodu braku paszy, ozimina ledwie w trzeciej części 
wysiana, a co do zasiewów jarych, jeżli te będą 
wykonane, wtedy wieśniak nie będzie miał ziarna na 
utrzymanie życia, a jeżli zechce je zjeść, to nie bę­
dzie go miał na zasiew. Ubożsi już teraz kupują 
zboże na własną potrzebę, i wysprzedają się, aby 
mieć za co się żywić.

— Dyrektor peszteńskiej kasy oszczędności Keller 
używał takiej wziętości i zaufania, że się nań zupeł­
nie spuszczano i kontrolę odbywano pozornie. Przypa­
dek zdarzył, że wykryto przeniewierstwo. Keller zo­
stał uwięziony. Grał on na giełdzie, a gdy mu wła­
snych pieniędzy niedostawało, bo stracił dość znaczny 
majątek, uciekał się do kasy instytucyi.

—  Śledztwo w sprawie wybuchu w Bremerhaven 
przeniosło się do Southampton, gdzie Tomas czyli 
Tomson miał wysiąść na ląd i oddać na okręt towa­
ry wysoko asekurowane oraz umieścić między niemi 
skrzynię z materyą explodującą i zegarowym narzą­
dem, któryby przez uderzenie ósmego dnia podróży 
zapalił materyę explodującą. Mechanik J. Fuchs 
w Bernburgu, który robił ów narząd zegarowy, ze­
znał, że takowy był u niego zamówiony jeszcze 9go 
marca, a 20 kwietnia przywiózł go Fuchs do Lip­
ska, gdzie zastał czekającego nań cudzoziemca w 
pewnym hotelu. Tomas przekonał się, że narząd po­
rusza się cicho, co było zastrzeżone, że uderzenie 
młotka wyrównywa ciężarowi 30 funtów, tak iż 
uderzenie uszkodziło stół, na którym zegar był posta­
wiony. Zamiast ugodzonych 100 talarów, zapłacił 
Tomas mechanikowi 125 tal., tak dalece był z ro­
boty zadowolony, przyczem powiedział, że później 
zamówi 20 takich narządów. W Dreźnie zaś kazał 
zrobić we wrześniu dwie skrzynki żelazne, z których 
jedna większa, druga mniejsza. W dolnej ścianie 
mniejszej skrzynki, przeznaczonej zapewne na umie­
szczenie zegara, był otwór, a jak teraz domyślać się 
można, przez ten otwór miał zegar spuścić młotek 
na materyał palny w skrzyni większej zawarty. 
Skrzynka ta była zamknięta w okutej pace.

Ponieważ przypuścić można, iż Tomas miał jakie­
go" wspólnika w Southampton, który się zajmował u- 
pakowaniem towarów mniemanej wysokiej wartości, 
skoro on sam miał tylko te towary odebrać i prze­
nieść na okręt, który długo w tamecznej przystani 
stać nie mógł, jako przeznaczony do Ameryki, prze­
to połączone usiłowania połicyi niemieckiej i angiel­
skiej zmierzać będą do wykrycia tego spólnika lub 
większej ich liczby.

Żona Tomasa nie jest wcale o wspólnictwo posą­
dzona, bo z jej zeznań i różnych okoliczności po­

wzięto mniemanie, że nie wiedziała, czem się wła­
ściwie mąż jej trudni; ani nawet nazwiska jego do­
brze nie znała; uchodził on w jej oczach za Tomso- 
na, gdy na prawdę nazywa się. jak zeznał początko­
wo, Tomas, bo pod tern imieniem był mu przed kil­
koma laty paszport wydany przez posła amerykań­
skiego w Berlinie na podstawie papierów okazanych 
w poselstwie. Zdaniem jej, był on dobrym mężem i 
czułym ojcem, chociaż charakteru gwałtownego i ła­
two się unosił.

— Dzienniki rosyjskie a za niemi warszawskie do­
noszą jako pogłoskę, że temi dniami na kolei Azow- 
sko-Sebastopolskiej rozbił się pociąg osobowy, przy­
czem zginęło lub było poranionych przeszło 200 osób. 
Tylko tam mogą dzienniki podawać pogłoski, nie 
fakta, gdzie zachowywaną jest wszędzie tajemnica 
urzędowa. Zapytać się przecież możną było telegra­
fem i albo pogłoskę stwierdzić aibo odwołać. Wypa­
dek ten zdaje się już przez* to nieprawdopodobnym, 
iż w Krymie nie podróżują ludzie setkami, chyba je ­
dno wojsko.

— Według telegramu Z Neapolu ź dnia 19 li. m., 
krater Wezuwiusza znów niepokoi: silny słup dymu

niego wybucha i słychać słaby szmerw głębi. 
Narzędzia obserwacyjne elektro magnetyczne okazują 
zmianę. Zeszłej nocy widać było w czeluściach kra­
teru ogień, a już z Neapolu wśród dymu dostrzegać 
się dają płomienie.

T e a t r .  Dziś we wtorek dnia 21 grudnia, po raz 
trzeci, komiczna opera w 3ch aktach, libretto pp. 
A. Vanloo i E. Łeterier, muzyka Ch. Lacocqa, tłuma­
czył Czerwiński i Girofle Girofla. — Bocżątek o go­
dzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. l le j  do 4ej p*4*z 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

— Dnia 20 grudnia pogoda; termometr od — 6'8 
doszedł do — 2-5 R. Barometr opada; dnia 21 gru­
dnia o godz. 6ej rano stan jego był 330.96, termo­
metru — 10’2 R. Wiatr północno-wschodni.

— We środę dnia *2 grudnia: Śgo Zenona żoł­
nierza męczennika.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Wiadomości

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targii zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a c z u  

dnia 20 i 2 Igo grudnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 

znaczniejszy, lecz pięknej pszenicy bardzo mało wi­
dziano; najwięcej były średnie gatunki w handlu. 
Żyto i jęczmień w pięknych gatunkach dosyć chętnie 
kupowano. Owsa coraz mniej na sprzedaż dowożą.

Płacono pszenicę żółtą za 237 funtów od 3 0 — 
do 36*-— zip., czerwoną od 34'— do 39‘—, białą 
od 35"— do 40’— ; żyto warszawskie za 227 funt. 
od 29'— do 30- —, gorsze od 27'— do 29'—; jęcz­
mień dla browarów za 202 funt. od 25'— do 26' 
na paszę od 23'“  do 25'—; owies za 138 funt. od 
15 do 17 żłjJ.

Targ dzisiejszy na Kleparzu jako przedświąteczny 
był dosyć słaby, a ruch i chęć kupna nie bardzo 
ożywione. W innych latach targi o tym czasie odby­
wane, zaliczano do najlepszych. Kupców zagranicznych 
zaledwo kilku pokazało się, a tutejsi spekulanci nie 
wielką okazywali chęć kupna. Młyny podgórskie i 
królewskie brały dość znaczny udział w kupnie, Pię­
kna pszenica biała poszukiwana i wyżej płacona była, 
żyto utrzymało się przy cenie z ostatniego targu, ję-. 
czmień spadł.

Płacono pszenicę żółtą za 170 funtów od 8'— do 
9'25 złr., białę od 8*50 do 10'50, czewoną piękną 
od 8'25 do 10'25; żyto warszawskie ra 160 funt. od 
7'20 do 7'30, podolskie od 6 75 do 7-15; jęczmień 
dla browarów za 140 funt. od 6'40 do 6*75; na pa­
szę od 6 '— do 6'30; owies za 100 funt. od 4'30 
do 4*75; groch za 180 funt. od 10'— do 12'—; rze­
pak za 150 funtów od 13'— do 14-— ; koniczyna 
czerwoną za 180 f. od 48'— do 55'—  białą od 60'— 
do 75*— złr. __________

W i e d e ń  19 grudnia.

Zbliża się 1 stycznia Nowego Roku, w którym 
o dniu nasze instytuty miały dawniój zwyczaj płace­

nia swym akcyonaryuszom 5% z zysków w roku do- 
ńeroco ubiegłym osiągniętych; te 5%  były uważa­
ne jako dochód normalny i jako zaliczka na dywi­
dendę, która bywała późnićj obliczoną po zamknię­
ciu rachunków i stosownie do decyzyi zebrania o- 
gólnego wypłacaną, a nikt nie wątpił, że ta dywi­
denda znacznie przeniesie mniemany bieżący procent. 
Odkąd się po 9 maja 1873 okoliczności zmieniły, 
zaczęto odstępować od dawnego zwyczaju, a to z 
różnych, jak wiadomo przyczyn; chcąc zaś anticipando 
zastosować się do zaprojektowanego, lecz jak się zda­
je w niepamięć puszczonego prawa o Towarzystwach 
akcyjnych, pierwszy Anglobank postanowił formalnie 
dywidendę wypłacać na raz jeden po zapadłćj uchwa­
le zebrania ogólnego i to postanowienie w statutach 
umieścił. Inne instytuty nie poszły za tym przykła-

tn r i  pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przei Izbę handlową krakowską). 
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dem de jure , ale jak się pokazuje coraz częścićj, 
zmuszone są naśladować go de facto. Na palcach 
można policzyć spółki stanowiące pod tym względem 
jeszcze teraz wyjątek, bo jak się zdaje, wypłaty na­
stępujących kuponów styczniowych są prawie i mniój 
więcćj zapewnione: Zakładu kredytowego 8 złr. 
6°/0 od ttom. wartości),, Banku kredytowego węgier­
skiego 10 złr. (5%  od nom. Wartości), Verkehrs- 
banku (dawniój Banku zastawniczego) 4 złr,, Giró- 
und Cassenverin 8 złr., (4°/n od nom. wartości), 
Towarzystwa dyskontowego 25 złr. (5%  oc nom. 
wartości), Banku hipotecznego 5 złr., Banku narodo­
wego 26 zł-; z instytutów przemysłowych zapłacą 
może: Nowe Towarzystwo Tramwajów 3 ‘/2 złr., Fa­
bryki papieru Elbenmiihl, Stupermiihl i Schlóglmtthl 
po 5 złr., Spółka hutnicza Egidy-Kindberg 5 złr. i 
może Spółka wynajmująca wagony kolejom żelaznym 
będzie w stanie obrócić na ten sam cel niewiadomą 
jeszcze sumę. O innych towarzystwach nie słychać 
dotąd jeszcze nic.

Następujące zaś instytuty finansowe nie wypłacą 
kuponu styczniowego i rozporządzenie czystemi zy­
skami jakie się okażą po źaniknięciti rachunków te­
gorocznych pozostawią decyzyi przyszłych zebrań o- 
gólnych : TJnionbank, Towarzystwo bankowe austrya- 
ckie, czyli tak zwany Schiffbank, Anglo-austryacki 
bank, Bankverein, Towarzystwo zamian i eskonta, 
Bank depozytowy i Bank handlowy. Zresztą egzy­
stujące banki tutejsze nie są nawet wspomniane, gdyż 
najprawdopodobniej wykażą stratę, ale nie zarobek.

To wszystko są rezultaty, których po roku takim, 
jak 1875 spodziewać się należało. Niemniej, gdy 
przyszła na stół kwestya kuponów styczniowych, za­
częto komentować położenie naszych instytutów i ha- 
dać, ażali kursa ich akcyj nie są w stosunku do o- 
siąganych dochodów zbyt wysokie. Do tego krytycz­
nego poglądu, skłoniła zaraz na początku zeszłego 
tygodnia wiadomość offieyalna o Unionbanku, opie­
wająca, że dochód z 1875 roku w przybliżeniu obra- 
chowany został na 900,000 złr., czyli mniej więcej 
na 4 złr. od akcyi, i że Rada zawiadowcza postano­
wiła kuponu styczniowego nie płacić, a co się tyczy 
rozdania tej dywidendy, stosować się do woli zebra­
nia ogólnego. Trzeba wiedzieć, że TJnionbank w r. 
1870 powstał z fuzyonowania czterech instytutów i 
funkeyonować zaczął z kapitałem 35 milionów złr., 
złożonym z 175,000 akcyj pełno wpłaconych po 
200 zlr., a jeżeli przeto mógł się liczyć do pier­
wszorzędnych potęg finansowych naszego placu, to 
sobie ze składu jego dyrekcyi wiele obiecywano. 
Przejąwsźy od Strousberga budowę Nord-Ostbahnu 
węgierskiego, na której ogromnie stracił i wdawszy 
się w liczne griinderstwa i spekulacye giełdowe, któ­
re i swym klientom ułatwiał, znalazł się TJnionbank 
po wybuchu kryzys 1873 r. z wielkim stanem debi­
tów i EfFektenbesitz, z których to pozycyj, w mia­
rę zniżki ich wartości, trzeba było znacznie odpisy­
wać na aktywach. Skutkiem tych okoliczności kapi­
tał został stosownie do postanowienia Zebrania ogól­
nego z maja 1874 zredukowany na *21,700,000 złr., 
złożonych z 155,000 akcyj po“ 140 złr. Był to je­
szcze kapitał dość znaczny i za rok 1874 TJnionbank 
zapłacić mógł z niego 5% , czyli po 7 złr. od akcyi, 
a gdy później skutkiem fuzyi z Towarzystwem zna- 
cznem Seehandlung, rozszerzył sferę swych czynno­
ści, sądzono, że się jego interesu poprawiły i sytua- 
cya ukonsolidowała się. Tymczasem, jak wiadomo, 
po upływie roku te nadzieje skończyły się zawodem, 
i nie dość na tem, że rezultat z r."l875 nie wy­
starcza na płacenie bieżących procentów, ale choć 
rząd węgierski wynagrodził TJnionbankowi część strat 
na budowie Nord-Ostbahn poniesionych, mówią o za­
miarze nowej redukcyi towarzyskiego kapitału.

Do historyi Unionbanku podobne są z małemi 
chyba waryantami, dzieje tegoczesne wszystkich pra­
wie naszych spółek, a szczególnie instytutów finan­
sowych, czego krach nie sprzątnął jednym zamachem, 
to stopniowo niknie i zwolna topnieje- Zważywszy na 
ciągłe stagnacyę w interesach, która się tak wiernie 
odbija w dochodach Banku narodowego, trudno mieć 
nadzieję rychłego polepszenia w sytuacyi tych Towa­
rzystw; zawczasu przeprowadzone sfuzyonowania by­
łyby może w części zapobiegły ich ruinie, ale teraz 
już zapóźno, i zdaje się, że ten środek na nie wie- 
lebysię przydał. Na domiar złego ustawicznie wyła­
żą na wierzch różne historye, kompromitujące kre­
dyt i znaczenie pierwszorzędnych naszych instytutów. 
Kiedy też np. oprócz jawnych błędów, działy się w 
Zakładzie kredytowym Peszteriskim nadużycia, które 
kosztują ten instytut kilkakroćstotysięcy złr., a o któ­
rych osoby trzecie pierwej wiedziały, niż członkowie 
Rady zawiadowczej. Po takich faktach z jednej, a 
wobec przyjętej i ogłoszonej zasady regulowania kwe- 
styi i oceniania kolei żelaznych według ich wartości 
koraereyalnej, o czem będzie później mowa— z dru­
giej strony, nie można się dziwić, że na giełdzie naj 
dziwaczniejsze wieści znajdują wiarę, i że się wstręt 
do wszystkich naszych papierów dywidendowych z 
każdym dniem wzmaga.

( N A D E S Ł A N E ) .

W s z y s t k i m  c h o r y m  p r z y w r a c a  s i l ę  
I z d r o w i e  h e r ,  l e k a r s t w  1 k o s z t ó w  
t l c v a l e s e i e r e  «lu I S a r r y  z  I . o i h I j  n u

?,*dn& choroba eiemogla sig oprzeć od 23 lat delikatne) 
iUvaltseihe du ?arry, która usuwa bez leków 1 kosztów wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, cho­
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek* 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, oeiabionie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzeni?, 
ondności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes) chudniecie,

Świadectwa prof. Dr Wurzera radcy zdr. Dr Ąngelsteina, 
Dr Schorelauda, Dr Campbella prof. Dr Dće, Dr (jre, hr. 
Castolstuart, margr. do łlróhan i wiela innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z ś w i a d o c t w .  Świadectwo 72618. 
La Roche sur fon  30 lipca 1868. Pańska Rovalescihre Cho- 
colatóe uwolniła mnie zupełnie od okropnych 10 lat mnie 
męczących cierpień żołądka i nerwów.— 79,810 P. M. Jolly 
z 50 letnich cierpień zatkań, rozdymań, bezsenności i astmy. 
75,877 FI. Roller c. k. zarządca wojskowy w W. Waradynie 
z nieżytu płno i szyi, zawrotu głowy i astmy.— 75,970 P. G. 
Teschner, słuchacz publ. wyższej szkoły handl. w Wiedniu, 
z cierpień piersi w wysokim stopniu i osłabienia nerwów. — 
65,715. Panna de Montlouis z niestrawności, bezsenności i 
chudnięcia.

Cztery razy pożywniejsza niż mięso, Reralescióre jest o "0 
razy tańsza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, fi złr 
50 c. 1 f. 2 złr. 50 c., 2 f. 4 złr. 60 c„ 5 f. 10 zlr., 12 f. 2 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Rer&lescióre w puszkach po 2 złr 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescibre chooolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
12 złr. 50 c., na 43 filiżanek 4 zlr. 50 cent., Miejsca sprze­
daży: Barry du Barry <)’ Comp- w Wiedniu, Wallfaehgaiu 
!f. Si w Krakowie J. Trautsyńtlń i K. WiuniewtH  apteka­
rze, w Peszcie u J. v. TSrSk, w Pradze u J. Filrsia również 
we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony za za- 
iczką. W. (I) (2430)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

R z y m  19 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych załatwiono budżet ministerstwa 
robót publicznych. Przewodniczący komisyi budżeto­
wej M a u r o g o n a t o  oświadczył, iż niepodobna przy­
stąpić natychmiast do rozpraw nad projektem regu- 
lacyi Tybru; wszelako będzie mógł wkrótce dotyczą­
cy projekt przedłożyć. Poczem Izba odroczyła się do 
20 stycznia.

L o n d y n  20 grudnia. Earl D e r b y  polecił po­
słom angielskim w Paryżu i Konstantynopolu, aby 
deputowanemu Hammondowi, który zamierza przed­
łożyć Porcie projekt tyczący się długu tureckiego, 
wszelkiej udzielili pomocy w sposób nieurzędowy. 
Hammond jedzie dziś wieczór przez Paryż do Kon­
stantynopola.

m a d r a s  20 grudnia. Książę W a l i i  pojechał 
dalej do Kalkuty.

( N A D E S Ł A N E )  (1651)
Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają i za 

myśleją knpewać zegarki złote lub srebrno i łańcuszki 
złote, polecamy skład zegarków z fabryki pana Filipa 
Fromma Rothenthurmstrasse 9, naprzeciwko Woll- 
zeiie i pałacu arcybiskupa. Ceny najtańsze w monarchii.

Wniosek o nadzorze szkolnym znany pod nazwą 
wniosku dep. Wildauera, upadł w Izbie panów zaraz 
w głosowaniu nad § lym. Tak więc na całej tej 
sprawie wyszła najgorzćj Galicya. Ślusarz zawinił, a 
kowala powieszono. Nie chce Tyrol być posłusznym 
ustawom szkolnym, niechże więc Galicya odpokutu­
je, i odpokutowała, otrzymawszy rozporządzenie z 
•23go października r. b., ścieśniające atrybucye Rady 
szkolnej krajowój.

Wydział budżetowy Izby panów powziął już u- 
chwałę co do budżetu, i wnosi, aby Izba przyjęła 
ustawę skarbową na r. 1876 według uchwał Izby 
deputowanych bez żadnćj zmiany. Przyjęcie jćj więc 
w Izbie wyższćj nie ulega już żadnćj wątpliwości i 
nie będzie potrzeba zwoływać posiedzenia Izby niższej 
jeszcze przed Nowym Rokiem. Sprawozdawcą jest 
bar. Winterstein.

Wybory senackie we Francyi nie zakończone, ale 
pod koniec ich zdaje się, że sojusz radykalistów zle- 
gitymistami rozchwiał się, skoro wybrani zostali o- 
prócz ministra wojny Cisseya, na którego lewica 
przystawała z _óry, także minister oświaty Wallon i 
biskup Dupanloup. Z wybranych dotąd 73 senato­
rów, należy 41 do lewego środka lewicy, 8 do skraj­
nej lewicy, 10 do skrajnej prawicy, 8 do grupy La- 
vergne, 5 do prawicy a 1 do prawego środka. Tak 
więc właściwi orleaniści mają tylko 5ciu reprezen­
tantów w senacie. Wczoraj miała zdawać sprawę 
komisya do ustawy drukowej i zarazem wnieść znie­
sienie stanu oblężenia. Ponieważ komisya odrzuciła 
projekt ustawy drukowej, więc chyba tylko wniosłaby 
przejście nad nim do porządku dziennego. Pogłoski
0 przesileniu ministeryalnem nieustają, ale przybie­
rają inną cechę, to jest, że stanowisko Buffeta do 
tyła wzmocniło się wobec Mac-Mahona, iż Dufaure
1 Say będą musieli usunąć się.

Nowa Rada związkowa w Szwajcaryi rozdzieliła 
w następujący sposób departamenta na r. 1876: 
Welti, wydział polityczny; Numa Droz, spravvy we­
wnętrzne; Anderwert, wydział sprawiedliwości i po- 
licyę,; Scherer, wojskowość; Hammer, cła i skarbo- 
wość; Schenk, handel; Heer, pocztę. Wybory te 
wskazują, że większe kantony, które dawniej zwykle 
dzierżyły władzę, zostały poniekąd pominięte, a re­
prezentanci małych kantonów przyszli do władzy, co 
uważanem jest jako wynik większej centralizacyi, sko­

ro bez względu na wielkość i przewagę kantonów
zapadł wybór w znacznej części z kantonów mniej­
szych. Jedno wszelako daje się spostrzegać od czasu 
wojny niemiecko-franeuskiej, to jest pomijanie za­
chodnich kantonów francuskich.

Kiedy ks. Gorczakow pełen jest namaszczenia po­
kojowego i zapewnia o tem Europę, jenerał Igna- 
tiew w Stambule prowadzi politykę na własną rękę 
mając daną sobie wolność stawiania Porcie ultima­
tów. Są zaś dzienniki, które wierzą, że poseł w Stam­
bule działa na przekór kanclerzowi; znać nie rozu­
mieją oni muzyki Wagnera, nazwanej słusznie mu­
zyką przyszłości, gdzie każdy instrument gra co in­
nego, a wszystkie schodzą się w jedną harmonię, 
wprawdzie bardzo trudno rozumieć się dającą i bar­
dzo huczną, wrzaskliwą, ale niemniej rezultat wy­
kazuje, że się gdzieś tam zeszły niesforne tony. Ta­
ką politykę przyszłości widać w sprawie wschodniej. 
Ks. Gorczakow pieje tonem sielankowym, a jenerał 
Ignatiew grzmi w trąbę jeryehowską — w końcu 
przekonamy się, że obaj szli zgodnie z sobą. Otóż 
La France mniema, że jen. Ignatiew postępuje sobie 
samowolnie i że ks. Gorczakow radby go obłaska­
wić. Wszystkie zresztą rządy choć nie wierzą aby 
organizacya Turcji dała się przeprowadzić przez 
reformy do pomyślnego rezultatu, wszelako zape­
wniają, że pokój nie będzie naruszony. Lord Derby 
wypowiedział to w Edynburgu, dodając, że Austrya 
ociąga się z przedłożeniem reform tureckich. Jeśli 
idzie o pozostawienie Turcyi inieyatywy, to P o li t .  
torresp. nie dowierza, aby Porta mogła wykouać 
reformy nie zdefiniowane, tylko na ogólnikach za- 
zasadzające się. Dziś zaś to pismo w liście z Konstan- 
tynypola dowodzi, że między Turkami zawiązał się spi­
sek przeciw wszystkim kapeluszowym. Nieszczęśliwe 
cylindry, nawet na przedmieściu Pera, które jest między- 
uarodowem, ostać się niemogą bezpiecznie i uważane są 
za godła rewolucyjne wobec konserwatywnych turbanów. 
Może tylko spotyka cylindry pewna opozycya, jaką 
wywoływały one i u nas w pewnych czasach, ale 
Polit. Corr. robi zaraz spisek przeciw cywilizacji 
europejskiej. Dość też byłoby zwietrzyć w Stambule 
spisek przeciw Europie, aby sprowadzić interwencję, 
bo każdy rząd gotówby wysiać wojsko na obronę 
swoich poddanych. Zwraca też uwagę Polit. Corr. 
na pustki w skarbie tureckim. A z czegóż wypadnie 
płacić reformatorów? Widać, że w danym razie będą 
oni musieli szukać sami dla siebie wynagrodzenia. 
Dotąd nie wiemy, co się stało z projektem au- 
stryackim wobec firmanu tureckiego. Lord Derby 
powiada, że wniosek został odwleczony; więc chyba 
firman ma stać się podstawą reform. Ale w takim 
razie firman musiałby przejść przez rewizję trzech 
państw.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasul1
W iedeń 21 grudnia. Niektóre dzienniki poran­

ne donoszą, że reforma armii otrzymała sankcyę ce­
sarską: w szeregu zmian mieszczą się przepisy wzglę­
dem posuwania na wyższe stopnie, statut organiza­
cyjny i trzecia część regulaminu służbowego z prze­
pisami osobistemi względem osób wojskowych.

W iedeń 21 grudnia. Izba wyższa uchwaliła u- 
mowę międzynarodową co do zasady metra, oraz 
przyjęła budżet na r. 1876 bez rozpraw, według 
wniosków wydziału, w niezmienionej formie uchwał 
Izby niższćj.

B u d a - P e s z t  20 grudnia. Izba magnatów roz­
poczęła dziś w obecności ministrów obrady budżeto­
we. Bar. V a y przemawiał za przyjęciem przedłożenia 
rządowego, które w wydatkach przeprowadza naj­
większą oszczędność, w dochodach przedstawia rze­
czywistość. Hr. Jan W a 1 d s t e i n jest przeciw przed­
łożeniu : tylko gruntowna zmiana systemu i porzuce­
nie wszelkich kosztownych zachcianek może złemu 
zaradzić, gdyż lud jest coraz uboższy i coraz mniój 
może płacić podatków. Hr. Filip Z s i g r a y  zgadza 
się z wnioskiem co do rozchodów, sprzeciwia się zaś 
podatkowi nowemu dochodowemu, jako nie dającemu 
się ściągać. Lepićj te 8 milionów pokryć z nowej 
pożyczki. Następnie nadżupan P e r c z e l  bronił 
przedłożenia, jako doświadczonego planu rządu sil­
nego i świadomego celu.

W e r s a l  21 grudnia. Wczoraj Zgromadzenie na­
rodowe przedsiębrało wybór dwóch ostatnich senato­
rów, wszelako bez żadnego skutku. Potrzebna wię­
kszość wynosiła 318 głosów. Minister marynarki 
otrzymał 305 głosów, M a l e v i l l e  z lewego środka 
302 głosów. Radykalista N a q u  e t  wniósł amnestyo- 
nowanie wszystkich skazańców politycznych i domagał 
się nagłości dla tego wniosku, przeciw której wystę­
powało wielu członków lewicy i która prawie jedno­
głośnie została odrzuconą.

K o n sta n ty n o p o l 20  grudnia. A ch  m e t  
Mu cli t a r  pasza mianowany został naczelnym do- 
wódzcą wojsk w Hercegowinie. Pod prezydencyą 
wielkiego wezyra utworzoną została nieustająca rada 
wykonawcza celem czuwania nad wykonaniem reloim. 
Składa się ta rada ze wszystkich ministrów i różnych 
urzędników tak chrześcian jak muzułmanów.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
A n ton i Jiiłobukow ski.

6abel papier, rosjjaki . .
Rubel irebr. obrącikowj .
Talar prn*k> . . . .
Mark niemiecki.....................
Dukat holenderski ważny .
Dnkat anstrjacki „
Napoleon dor „
Pólimperyał „
20-to markówka niem. ważna 
Srebro anstryaekie (ta 1 słr.)
Kupony anitr. irebr. płatne . - na 100 zł.

Listy zastawne i obligi: 
ty  Pożyczka krajowa galic. (*» 100 zł. w. a.^

(aa 1 iztnkp)
I •
1 .
1 .
1 : 
l  „ 
i .  
l  .

("
(»

i » » 
* » 
u n

owie,

Oblig. in demn. gaL 
4y4Uit. zastT .kr.z.l 
5> list.zastT .k r.z .|
Syl lis t  hip. bn.hip. j 
6y<liit dl. g.Łwło.J ^
5'/,listza*t.g .z. kr. z. iTKrakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrom za 100 zl. w. z. 
ty  lis t  sast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 
ty  list. zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a. 
ty  list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety bankn g. dla h. ip.w Krak. (za 100̂ 4) 
ty  listy zastawne króL PoL ser.I.(zal00r.i 
ty  listy zastawne król. PoL ser. U (za 100 r.) 
5< listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
ty  listy zastawne króL PoL (za 100 r.)

A kiys kolejowe i  bankowe:
ikoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ ban. hipot we Lwowie „ 200 
„ banks dla aan. IP.nKrak.iwpŁ80zL, l i

płacą żądają

1 49
1 60 
1 68
0 56 
5 30 
5 32 
9 08 
9 20

11 25
1 05 

104 —

1 51 
1 68 
1 70
0 56*/, 
5 40
5 42 
9 18 
9 35 

11 35
1 07

92 — 
86 -  
79 60 
85 76 
90 50 
99 50

87 60 
81 -  
87 25 
82 -  

100 7f.

92 50 93 50

91 50 92 50

92 50 93 50

99 5 0 _  
82 - » •  
95 —m 
95 —'» 
93 - 3  
82 — E,

100 —^  
86 - § •  
96 60S  
96 50'* 
94 503  
83 50 E.

205 — 
137 50 
242 — 
60 -

238 -  
140 50 
245 -  

64 -

Loty

Losy krajowe. 
miasta Krakowa . 
m. Stanisławowa

W l e d e i  20 Grudnia.

Obli
»

” »re?r' ig. ind. niŁ Auatr.
V
n
•f
tt 
it

czeskieE'erskie 
yjukie 
wióskie

.......................   «edmiogx.
5*/. wfigiersbs pozyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy lastaume.

5*/, Bankn naród, listy . . 
galicyjskie.....................

6 ” gal. zakł. kred. włośo.
" „ wigierskie listy . . .

„ zakł. kredyt austr. .
„ zakłada kred. ziem. aus.

spłacał, w 33 latach .
„ Domen, państ 120 złr.
„ Bankn gal. hipot . .

Potyczki loteryjne.
Losy peżycz. z roku 1839 .

1854 .
I8 6 0 .

•/. losów pożyczki anstiyac.
państw, r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864
„ prem. pożyczki wjg.
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Donajn . . . .

płacą żądają

14 60
15 50

16
17

69 35 69 45
73 85 74 95
99 60 ___ _

101 — ___ —

79 — 79 50
86 — 86 50
84 — 84 50
79 25 79 75

101 40 102 70

96 55 96 70
79 — — —
86 25 — —

100 — 100 50
— 85 50

100 — 100 50

89 76 90 ___

129 — 129 25
90 50 90 90

242 i 244 .

107 -- 107 25
111 80 112 10

117 75 118 25
132 _ 132 50
76 25 76 75
21 50 22 50

166 76 167 25

|8 4 5C 95 -

.  Palfy . .  • 
,  Klary . . .

hr. S t  Genois . . .
miasta Bndy . . .
księcia Windisobgraetz 
hr. Waldstein . . .
hr. Keglevich . . .
R u d o lfa .....................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i prtem.

płacą

, rządowej fr. a.
, zachód, c. Elżbiety 
, Południowej . . .
, Galicyjskiej . . .
, Czemiowieckiej. .
, Albrechta . . .
, w«g. półn.-wschod.
, ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
, Alfóldsko-Fiumańskiej 
, Koszycko-Bogumił. .
,  Siedmiogrodzkiej
.  Cisańskiej . . . .
,  wschodnio-wigierskiej 
.  austryack. póh.-zach.
.  Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Bankn banko-austryackkgo 

„ franko-wigierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowis .

38 50
26 50
28 25
29 50
27 75 
22 -  

22 50 
14 -  
13 60 
29 60

921 -  
202 80 
343 -  
1785 

299 60 
170 — 
111 50 
205 50 
137 -

118 75 
129 —

114 76 
192 — 
40 -

146 - -  
159 25 
93 

186 75 
29 76 
32 -

żądają
39 -
27 —
28 75 
SO 60
28 25
22 50
23 50 
14 50 
14
29 75

922 — 
203 -  
344 — 

1790 
300 —  

171 -  
112  -  

206 -  
137 50 

48 
119 25 
129 50

115 25 
192 50 
40 25 

146 50 
159 7? 
93 25 

187 25 
30 25 
33 -

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
,  dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa
Kolei Dniestrzańskiej

Koszyoko-Bogumińskiej 
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 
pół*, c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ 100 złr .w .a.
,  ,  w srbr. 6%

połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze 
ga l Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5 7 , za 100 
Emissya U. . . 
Lwowsko-Czemiow. po 
800 złr. (w sr.5*/szal00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5% za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żcL 

po 300 złr. . .

płacą

48 — 
241 -  
77 —

74 50 
142 50 
137 75 
106 75 
224 -  
100 -  

95 50 
102 25

Waluty.
Cesarskie korony . . ■ 

a dukat na wagi • 
a » obrączkowy 

Złoto oł morwo . . . 
Ngpoleondory . . . .  
Fryderyki .....................

żądają

49 -

77 50

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

75 -

138 25 
107 -

100 50

102 50

94 —

98 — 
97 -

79 30
81 60 
70 25

84 25 

82 50

5 37 

9 13

B— -

99 — 
97 50

79 70

70 60 

84 75

83 50

5 37' 

9 15

11 40

106 25

11 47

106 40

Lw ów  20 grudnia.
Dukat holenderski . .

a cesarski . . . . 
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

m papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gal. 5V« 

„ - .  - 47,
,  „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. Ii b. k. 

„ Iwowsko-ęzern. 
banku hipoteczn. gaL

IV a r i is w a  18 grud.

Listy zastawne 1 seryi . .
2 . . .»  a* a  »  •  •

kupon . . .. , n0We • • ■
kupon , , ,

„ likwidacyjne . . .
kupon . . • 

Kolej warszawsko-wiedeńsla 
bydgoska 

.  _ urespolsk
bdikt

--------- ---------

1 69 1 69 *•

5 17 5 29
5 26 5 36
9 07 9 16
1 58 1 68
1 49 1 51
1 68 1 69 V,

85 70 86 40
79 75 81 -
91 - 91 80
86 - 86 75

204 50 206 50
137 60 189 60
243 50 246 -

rub.| kop. rub.| kop.
96 10 96 40

1  95% _ _
93 80 94 10
2 44*/, ------

82 25 82 55
0 18% ------

88 -
—— —. 75 —

117 50 118 50
103 60 101 50



Ces. król.
Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 

dotyczącemi szczególnie zegarów 
i złotych towarów, wiele jest obli­
czonych n a  oszukanie mieszkań­
ców prowincyi. We własnym in­
teresie wystrzegać się należy ku 
powania zeg a ró w , jeżeli firma 
sprzedającego nie podaje rękojmi.
U mnie kupione zegary i złote

  towary, m ogą być każdego czasc
według upodobania wymienione lub też awró 
cone; jestto dowód największej rzetelności!

Sie douwierzenia ajednak prawdziwe
7 „  1 A  J  1 Q  v ? ł»  prawdziwy angiel. sre- 
A l d  JL v  1  i w  A l i .  brny cylinder, wraz z 

pięknym łańcuszkiem ze złota talm i, m edalio-l 
nem, pudełkiem, kluczykiem i 5cio-letnią gw a-| 
rancyą, tudzież z rezerwowem szkiełkiem. T a-I 
kież same ehrono-miornicze zegarki, dokładnie! 
w ogniu złocone, tylko złr. 12 c. 50. I
P i  O A  „ K  kosztuje praktyczny, dobry! 
O  1  /& y j  Z i l l .  piękny rem ontoar, tak  zwany I  
cesarski zegarek, najlep. wyrób jak i tylko m o-l 
żna sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni! 
nie m ogą dosyć nachwalić się tych  zegarków.I 
Je s tto  dow ód, że tak i wytrwały zegarek n ie! 
może mylić się ani na  sekundę. I

7 „  1  C  4 1 Q  „ J j t  otrzymać m ożnam odnyl 
Z ic l  i t ł  1  J -O  Z i l l . zegarek wojskowy, lek -l

kolej galicyjska

CZAS t  Środy ‘22 Grudnia 1875.

uprzyw.

l a r o l a  L o d w lk a .

O  b  w  i  e  §  ®  c  a  e  n  i  e .
W roku 1876 sprzedane będą następujące stare materyały najwięcej ofia-

|rującemu: # .
1) około 7,500 klgr. starej miedzi (starych czeluści i różnych odłamków miedzi),

2)
3)
4)
5)

3)
7)
8)
9)

10) 
11) 
12)
13)
14)
15)
Ifi)
17)
18) 
19)

medalionem i gwarancyą. ■  I _  „ .

Tylko 18 albo 20 i 25 z łr | |2 0 )
■ piękny srebrny prawdz. angielski ankier na l f  

rub inach , wraz z łańcuszkiem , medalionem 
skórzanem pudelkiem  i gwarancyą.

Tylko 20 i 25 złr • nakręcający si

i)

!>

I*

A

5.000 
1,500
1.000 

100,000

ścisły w ruchu i baje _ _ , . -  ■
zegarka otrzymuje każdy imitowany łancu-j 
szek modnego fasonu, wraz z kluczykiem,r 
pudełkiem, medalionem i pięcioletniem porę-j
czeniem

Tylko 18 lub 25 złr.gSuSd
kier srebrny, saw onet, z podwójuą kopertą,! 
najpiękniejszem grawirowaniem, wraz z łańcu-l 
Kzkiem z prawdziwego złota talm i i gw aranc.l

T i r i l r n  t \ T* Praw dziwy angielski sre I  
JL j l ł k U  A t!  / . l i .  brny i w ogniu złocony!

chronom etr wraz z łańcuszkiem , m edalionem! 
te  z ło ta talm i, skórzan. pudelkiem  i gwarancyą.!

Tylko 16 lub 17 złr. angielski I
P rinc  of W ales rem ontoar, najsilniejszego ka -l 
libru, z kryształowem szkłem, werkiem z ni-f 
klu z prawdziwego złota ta lm i; zegarki te! 
m ają przed innemi tę  zaletę, że można je na -l 
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka! 
otrzymuje każdy łańcuch wraz z m edalionem | 
i gw arancyą bezpłatnie.

Tylko 14 lub 17 złr1 damski zega I
rek  z prawdz. srebra wyzłacany, wraz z łań - l 
ćuszkiem na szyję i świadectwem poręczając.!

200,000  
2,000,000

125.000
125.000
250.000 

25,000
5.000  
1,500

20.000 
25,000

5.000
1.000

V

»!

9 9

A

9 9

9 9

!>

>1

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

9 9

51

9 9

ną kopertą, pięknie emaliowany, wraz z pię-l 
knym łańcuszkiem  z prawdziwego złota talmi,] 
medalionem i gwarancyą.

s ię |
bez kluczyka, wraz z łańcuszk. i medalionem

iTylko 40 ,50  i 60 złr.
1 damski z dyamentem.

|ly lko 30,35 i 40 złr.p;"d“
gielski srebrny rem ontoar z powójną kopertą,]

1 gwarantowany i patentowany.

Tylko 35,45 i 50 złr. {?££
I angielski ankier z kryształowem szkłem.

|Tylko 60,75 i 100 złr.
rem ontoar ze szkłem kryształow em , 105 złr.

I i 115 zlr. w podwójnój kopercie.

[Tylko200—300 z łr .^ f f i
chronom eter z remontoarem , podwójną kopertą 
i szkłem kryształowem.
Oprócz tego wszystkie gdziekolwiek iprzez| 

Ikogokolwiek anonsowane gatunki zegarków f a ­
jn iej.

Warsztat do reparacyj.
J S tare zegary, poczęści drogie pam iątk i fami 
liijne, przyjmuje się do reparacyi. Ceny za re- 
Iparacye z 5-letnią gw arancyą po złr. 1 5 0  3, l  
|d o  10 złr.

Z ło te  to w a ry
przez c. k. r.rząd menniczy w W iedniu apro­

bowane.
Plerżelenłe.

[Pierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 1 0 ,1 2 ,1 4 ,1 5 .]
■ Sygnety męzkie zlr. 8, 10, 11, 12 do 20. 
lO brączki ślubne zlr. 5, 6, 7, 8 .
1 Złote łańcuszki do zegarków
(Łańcuszki krótkie z kluczykiem zlr. 15, 20, 25,|
|  30, 35 do 80, w najrozmaitszych fasonach.
[ Łańcuszki długie z g ładką albo w yrabianą k la­

m erką złr. 28, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 65,] 
70, 80 do 150.

Złote medaliony 
prawdziwemi kam ieniam i złr. 14, 16, 18, 20,| 
22, 24, 30. 35, 40, 45, 50.

Złote jgarnttury.
|  Broszka i kolczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40.
IZ prawdziwemi kam ieniam i alno perłam i złr. 36,1 

40, 45, 50 do 500.
Złote kolczyki 

(Kolczyki dla dzieci zlr. T25, 150 , 1-76, 2, 3,1 
|  z kam ieniam i lub bez kamieni.
(Kolczyki długie albo okrągłe z wisiorkami lub 

bez wisiorków z prawdziwemi kamieniami 
gładkie lnb w formie strzały złr. 12, 15, 18,| 
20 do 30. i

łaziki z dyam entam i albo z brylantam i złr. 60, 
55, 90, 100 do 500.
Złote szplnkl do koszul lub

mankietów
szlacbetnemi kam ieniam i złr. 6, 7, 8, 10, 12,1
14, 18, 20.

Złote broszki.
|Pojedyncze najnowszego fasonu złr. 12, 15, 2 0 | 

do 25 — z fotografiam i złr. 12, 15, 16 do 40 .| 
Złote krzyżyki

J iłr . 6, 7 , 8 , 9, 10, i 2.
■Z perłam i albo szlachetnemi kamieniami złr. 8,1 

9„ 10, 12 do 25.
Złote szpilki 

Iw rozm aitych kształtach J o  k e y , S p o r t  i t. d .| 
od 5 złr. do 30.

|Z  szlachetnemi kamieniami od złr. 5 do 30.
|Z  brylantam i od złr. 15 do 150.

Złote branzołety. 
lO brączki gładkie rozm aitej objętości złr. 18,20,|  
‘ 26, 30 do 60. |
|Z  prawdziwemi kamieniami lnb perłam i złr. 30,1 

36, 40, 50 do 80. (
|Z  brylantam i od złr. 80 do 500. (1650-17 24)|

Listowne zleoenla
ałatw iają się za pobraniem pocztowem lub za | 

\nadeslaniem gotówki w 24 godzinach. (
I N a żądanie m ogą być wysłane zegarki lu b | 
izło te  towary do wyboru za pobraniem  należy-r 
Itsśc i. a za niekupione zwróconą będzie kwota. I 

_  JT* Ceny moich wyrobów niższe są od cen | 
(gdziekolwiek indziej ogłoszonych, a  co do w y-| 
jrnagań, sto ją  zupełnie na  wysokości czasu. ’ 
I Wszyscy, którzy nowe zegarki lub złote to-] 
I  wary zamówić sobie życzą.

Wszyscy, którzy stare na nowe zamienić so -| 
|b ie  życzą, raczą się udać do mojej firmy.

Philip Fromm,
jUhren- und Goldwaaren-Fabrikantj
Snothenthurnmtr. 9 , gegenubei 

der W ollzełle, H ien .
Proszę sobie dobrze zapamiętać adres.

wiór z miedzi, 
wiór mosiądzu, 
starego mosiądzu lanego,
starćj blachy żelaznej (starój blachy z dachów, kotłów, 
rur i różnych odłamków), 
odłamów żelaznych, 
odłamów żelaznych z szyn, 
okruchów żelaznych, 
wiór żelaznych, 
odłamów lanego żelaza, 
starej stali ze sprężyn płaskich, 
odłamków stalowych, 
starej stali z pilników, 
starych obręczy z lanej stali, 
starych obręczy z pudlingowej stali, 
starych obręczy żelaznych, 
opiłków do lutowania,

155 sztuk starych kół (bez obręczy) wozowych,
12 „ „ „ maszynowych bez obręczy,
6 „ „ „ „ z obręczami.

Dotyczące oferty marką stemplową na 50 cnt. i 5 procentowem wadyum 
zaopatrzone można wnieść najdalej do 2go Stycznia 1876 r. do Dyrekcyi ruchu 
c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika we Lwowie.

Warunki sprzedaży przejrzeć można w składach materyałów w Przemyślu,
Krakowie i Lwowie. ___

Wreszcie się zauważa, że powyższe materyały tylko w pomienionych sk ła -|^ « * ^ «  
dach materyałów odbierane być mogą i źe oferty bez wadyum uwzględnione 
nie będą.

Lwów dnia 14go Grudnia 1875 r. (303523)

D y r e k c y a  r u c h u .

C. k. uprzyw. gale. akcyjny Bank hipoteczny
Kupon Styczniowy z r. 1876
od akcyj c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo­

tecznego, ściągnięty będzie począwszy od

2. Stycznia 1876 za wypłatą zł. 10 w. a.
WFe L w o w ie : przy kasie głównej zakładu, w  K ra­

k o w ie , Czerni o w ca ch  i T arn op olu
w e Filiach.

W e W iedniu: w Bank und W echslergeschaft der 
Niedei-Osterreichischen-Escoinpte-Gesellschafti

L w ó w ,  1 4  Grudnia 1 8 7 5 . (sbł2-2-3)

F a b r y k a  j k
c. k. wyłącz. uprzywil. W jS . 
s a m o d ń a ła ją c y c h

wentylatorów
do przewietrzania pokoi, szkół, szpi 

urzędów, fakrtfk) kaw iarń, restauracyj i t. d 
Cena w W iedniu za garn itu r (wentylatory wpusz­

czające i wypuszczające powietrze) na  lokal do 300 
m etrów kubicznych ebjętości wystarczający wyłącz, 
opakowanie złr. 22 w. a. ćzyli 42 m ar. niem.

6 g » £ l t tg e r  As Sterne, 
(2862-8-12) w W iedniu, I. H im melpfortgasse 16.

i ,

9 9

9 9

Bogumił Gebhardt
Generalny Agent Barona Westenholza 

kopalń węgla w  Dąbrowie,

I uskuleezaia wszelkie zamówienia na wę­
gle pomien onej kopalni, szczególnie dla 
Galicyi wschodniój i zachód iśj i udziela 
wyjaśnień na listowne zapytania w tym 
względze — Adresować należy do Bo- 
gnmUa Gebhardta, plao kolei że­
laznej Ł 16 w Krakowie. (3030-3-6)

[Z wykładu p. Dra Jiingera
o użytku balsamu lirzozowego ilo

pielęgnowania 1 upiększenia cory * )|
Dr. Jiinger wyraża się w swym wykładzie o środ- 

I kach do pielęgnowania i upiększenia cery w na­
stępny sposób: Piękna cera je s t zewnętrznem u- 
wielbieniem wewnętrznego fizycznego człowieka a 

| jeżeli jest połączona ze świeżym i żywym kolorytem,
| wtedy podwyższa, szczególniej na  kobiecie, błysk 

piękności. Balsam brzozowy jest, jak  mnie w na j- 
I nowszych czasach często zrobione doświadczenie po­

uczyło, z przyrody tamej podany środek, a jego zna­
komite skutki wyjaśnić można z aromatycznych i 
eteryczno-olejkowych pierwi.-stków. Podczas gdy 
czysto roślinna m a te ry a , zarówno lekka jak  glice­
ryna, wsysana przez pory skóry, pobudza naczynia 

| skóry do ( odwyższonego działania, usposabia aro- 
| m ateczna m aterya równocześnie skórę do przyjęcia 

w s:ebie właściwego żywiołu z powietrza, przezco 
powstaje powoli tworzący się koloryt i znikają g ro­
madzące s i  ę p o d  powierzchnią nieczystości. Ze
wszystkich mi znanych tak zwanych środków piękności
zasługuje balsam brzozowy na pierwszeństwo, a  wy­
powiadam to zdanie po wielu doświadczeniach; za­
razem wzywam takżo do częstych prób a każdy 
przekona się o prawdzie mojego twierdzenia.

*) Cena słoika 1 złr. 50 c. 
z przesyłką pocztową o 10 
więcej. Do nabycia we wszyst­
kich znanych handlach per- 
fumów i aptekach. We L w o ­
w i e  u pana % . H u e k e -  
ra, aptekarza pod .czarnym  
orłem  “. (2 .9 7 -2 -4 1

Główny skład dla Austryi 
n p. W. Henna, w Wiedniu 
JosefstSdterstrasse Nr. 53.

Poszukuje się wsi
[ w Królestwie Polakiem lub Galicyi, która mu 
si być poi żoną na >a sie i  niedaleko kolei 
z lasem do użytku, dobremi zabudowaniami 
calem urządzeniem  gosfodarskiem , w zamian 
za wieś rycerską w Wielkiem Księstwie Po 
znańsk em z pszenną ziemią, ped sz^są i nie 
daleko kolei położoną, % kom pbtnem i budyn­
kami i u.'?ądzoniem gospodarskie®, pizem ysło 
wem i fibrycznem  Bliższej wiadomości udz eli 
C i .  I I .  ! V r .  1 5  do ekspedycji cglos/eń 
« .  I z .  D a « l » c  &  C o m i i .  w P ozca- 

Iniu I I .  9758- (2880-2-3)

! Nowo otwarty!
wiedeński centralny skład

27 c.
towarów rob oty  rocznej

Br. Heini,
W  WIEDNIU,

W lc d c u , H a u p t s t r a s s c  9 0 .
Tylko za £ ?  C O l l t Ó W  łokieć wied.

materye na suknie z wełny owozój,
najlepsze najmodniejsze we wszelkich barwach 
deseniach, świecące, rypsy, mochairs, 
velvety, waftmolle, płótno przędzone 
i kreasowe, bielizna -łóżkowa, nauki 
ny, obrusy i serwety adamaszkowe- 
ręczniki, dymka, płótno oxford*kle 

tki do nosa płócienne ł batysto- 
firanki koronkowe, krepa w róż 

nych barwach.

WIELKI WYBÓR
w stążek  Jed w ab n y ch  i ak sam itn y ch , 
k o ro n e k , rę k a w ic z e k  m ęsk ich  i d am ­
skich, krawatek męzkich 1 damskich, 
%t% a*yfon, bretonów na meble, ry- 
psów na meble, kobierców wązkich, 
barclianików, */< chustki wattmoll f 
berlińskie, pończoch dla |}ań i dzlecl- 

Cenniki i próbki na żądanie Óarma i o pła­
tnie. (2777-10-12)

Rozsyłki punktualnie i sumiennie za zaliczką.

Dyrekoya.

2 0 0  m o rg ó w  la su
odłoWego i sosnowego, J e s t  d e  s p r z e ­
d a n ia .  Drzewo zdat: e na wszelki bu­
dulec, od 10 do 33 cali średnicy: Las jpó- 
łożeny o półtory mili od kęlei, o 4 mile 
od Tarcoza. — Bliższa wiadomość prry 
ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 279 rft 
drugiem piętrze. (3027 3 3)

A. Iflaczu sk iego
cesar. i królewsko 

środek do bar-
wyłącz. uprzywil. 
wienia włosów.

do farbowania włosów na  blond, bru­
natno lub czarno. Sporządzany z Zielo­
nej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom nie­
szkodliwy najzupełniej, farbujo włosy w p ię ­
ciu m inutach pięknie i trwale n a  blond, 
brunatno lub czarno, nie walając ani 
skóry na głowie ani bielizny, (2911-3-) 

1 flak. płyn. E strak tu  i  orzechów 3 zł.
1 słoik pomady „ 2 .
1 flakon olejku orzechowego 2 .

Prawdziwe do nabycia: 
w składzie p a r /u m try j: 

I A C Z U S K I E G O ,
W KRAKOW IE u Józefa Jabna,
,  .  u W ilhelm a Fenza,
„ LW OW IE u Edw. Hawranka kupca. 
,  „ u Leona Sedlaka ,
.  ,  u K. Strzyżowskiego
„ ,  u Marcina Mullera ,
,  NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt,
,  TARNOW IE u W. W ielagórskiego.

a s t h m a
O unnotć, chrypka, katary zada­

wnione , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlaitm atynnych p. L era issur,
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w ap te te  p- Trau- 
ozyńskiego .p o d  Koroną* i w aptece W. Bedyka, — 
we Lwowie w aptece p. M ikolascha, — W B ro­
dach w aptece pana K m laka, -  w Warszawie W 
Składach m ateryałów  aptecznych pp. G allego i 
śpietaa. (2465 24 )

Bazar Dobroczynności!
w Krakowie

udziela pożyczki hipoteczne na do-
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (2535-29-)

Wiedeń
Kolnerhofgasse 

Nr. 4.

Pod tym tytułem  przez 
pierwszą wiedeńska

F abrykę b ie l iz n y
Wiedeń

Kolnerhofgasse 
Nr. 4.

dla celów dobroczjnnych niedawno otwarty bazar, wywołał wskutek swej nadzw'yczaj
taniej przedaiy istotnie dobrój

Koszule mę
dawniej 2 zł. tylk Bielizny męzki&j, dawniej 2 zł. tylko 1 zł.

CHLORAL w  PEREŁKACH LIMOUSIN!
w  F u r ?  ź u  r u e  M a n c h e  9 .

de CHLORAL en
Dogodny i łatw y środek do uśpienia, naw et wtenezas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i k o i,|i  nie | 
przeszkadza bynajmniój dobremu traw ieniu.

W tym  kształcie nie sprawia ściskania gardła 
rełka zawiera 25 centigram ów chloralu. . . .  , . , , „  . „„„

S l r o p  Chloralu (1 gram m e hydra te  de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów). 
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J .  Trauczyńskiego i W. R edyka, — we Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w W iedniu w aptece p. Neusteina. (2771-4-13)

damskiej 1 dzleolnnój
PŁÓCIEN  

i  b ie l iz n y  s t o ło w e j ,
w najobszerniejszych kolach państw a 
wrażenie, a  zachęcony przez wielostronne 
zamówienia, odważyła się ta  fabryka za­
kupić p łó tna  z handlów, w konkurs po­
padłych, pod bardzo korzystnemi wa­
runkami, przez co jes t w możności na ­

dal w następujących cenach:
» połowę ceny wyrobu 

^  sprzedawać
Zamiast dwócb tylko Jeden iłr.

P a ra  gatek
Dwanaście chustek batystowych z kolor, brzegam i, obrąbione 
Koszula tnęzka szirt. z g ładkim  lub fałdowanym gorsem

nie posiada odrażającego sm aka. Każda pe- I Koszula perkalowa, najnowszego wzoru
1  Ang'elsk. kaftanik  trykotow y lub kolorowy biały lnb

Tanlte Emery-Taroza
pują tarcze te  działalności pilnika, bruska, dłu ta, hyb lam i i tokarn i.

W szystkie odlewarnle, warsztaty machin, zakłady | 
lokomotyw 1 wagonów kolejowych, budowania okrę. 
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak 1 f n -  I 
bryka obrabiania drzewa powinny m achiny te  i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (2479-37-">9j
M. Sellg Junior dc Co. w Wiednia, L Ellsabethstr. 15. |

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanite Company, Ntnind.bnrg, Pensylwania w Ameryce.

Illnstrow ane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

Ang'elsk. kaftanik  trykotow y lub kolorowy maty tub kolorowy 
Sześć pięknych chustek batyst, z kolor, brzegam i obrąbione 
Sześć potrójnych kołnierzyków najnowszej formy 
Koszula dam ska dziergana z najlepszego szirtingu 
Piękny kaftanik damski nocny z najlepszego gatunku 
Sześć ręczników gwarant, za prawdziwe płótno 
Lniane ga tk i męzkie
Kolorowa koszula krotonowa, dobrze farbowana
B iała koszula męska z gładkim  gorsem
Ładnie ubrana koszula damska najlepszego gatunku
Ładnie dziergane kalesony damskie
Szirtingowa spódnica najlepszego kroju
G atki męzkie z p łó tna  rum burskiego
Ang. koszula Oxford, najnowszego wzoru
Koszula męzka z p łó tna rum burskiego, 3kroć fałdowany gors
Piękna koszula balowa, ręcznie haftow ana
Sześć pa r mankietów ang. najmodniejszych
Pięknie dziergana koszula męzka, ładnego kroju
Ładny francuski kaftanik, pięknie haftowany
Ładna spódnica, pięknie ubrana

dawniej teraz
złr. 1.50 złr. —.75 c.
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VODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, aa Płaca Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyerako-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I  K R 1 1 K  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym  

  dO zębów. (2769-4-)

M ajtki damskie barchanik, gładkie i pięknie strojone złr. 1, 1 '/, i l ' / , .  
Spódnica z najlepszego barchanu, g ładka  i pięknie strojona złr. 1.80, 2, 2V,. 
K aftanik barchanikowy gładki i pięknie strojony złr. 1 /,, 1 ’/ ,  i 2.
Koszula m ęzka rum burska g ładka lub w fałdy zlr. 2 L, 3, 3 ’/ ,  i 4.

„ „ a  la  fantaisie haftowana złr. 3'A, 4, 4 f2 i 5 .
„ damska, lniana, g ładka lub a fantaisie złr. 1 '/a, 2 , 2 1/ ,  i 3- 
„ „ lniana, haftowana złr. 2Vj> 3> y U i 4.

Sztuka 30 łokci barchanu sznureczkowego złr. 7 / J( §i ^  10 i 11.
Sześć sztuk %  szerokiego prześcieradła bez szwu złr. 9 i 10.
Sześć sztuk V, szer. prześcieradeł bez szwu, płócienne zlr. 14% . 15%  1 
Nakrycie na  6 osób, perkalik  i  adam aszek złr. 3, 3 % , 4, 4 %  i 5 '/ ,.

16%.
12 14.8%, 10, 11, 12

Sztuka 30 łokci %  szer. p łó tna domowego zł r . g i/ 71/  i 8 .
„ 46 „ %  „ „ Creas złr. 16, 17, 18 i 18%. _
.  50 „ %  n •  irlandz. lub holender, złr. 20, 22, 23, 25 i 26.
,  54 „ %  „ ,  U 'ru  ,U1Skie? °  ń r - 2 ł - f ć  d„28’ 30- 32 i 36:Dwanaście sztuk ręczników perkaiiK lub adamasz. zlr. 3 /„  o / „  4 % j 5, 5 %  i 

Z a m ó w i * * * 1*® *.® z a l i c z k ą  w o c z t o w ą ,
(Uprasza się o dokładny adres.)

6 .

(Uprasza się 0 dokładny adres.j '  (2870. 5-12.)

An die Erste Wiener Wasche-Fabrlk, Wien, Kttlnerbofgasse 4.



CZAS i  Środy 22 Grata), IM*

22 obrazów olejnych
dobrze przechowanych ('w ramach ozdob 
Dych) szk ły : Rsbe sa, R ieibranćUa, Van 
Dyck’a, G uido-R sii, F ia ’ andzfeiej, Wene­
cki ój i innych, a po bo d ący ch  z dawnej 
galeryi Szczytnego Poto-k cgo, rozmiarów
0.60 m etr. na 0 80. Mogij być widziane 
codziennie od godz. 10 do 12 w południe 
przez amatorów, znawców i nabywców. — 
Wiadomość biiższa w Krakowie n i  rrałyrr 
Rynku Ńr. 431 p 1. w biurze u Wgo Paca 
O s t r o w s k i e g o .  (-2082-4 4)

Magister farmacyil
poszukuje '/.& az stałej posady lub zastęp­
stwa , najchętniej w aptece, którą by mógł 
później kupić lub wydzierżawić. U'^fy P°d
1. J . I ) .  3. przyjmuj-'1 adininistracya „O- asu‘ .

(3083-2-3)

Z A TW A R D ZEN IU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem puwodze- 
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roshn, 
Biesprawują rznięcia ani kolek i mogą -ię uzywac 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebaitop.ol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvama, 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis Ł J a u v » is s .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. tB u ­
czyńskiego i w aptece 'A He łyka, we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikołascha i Z. Luckera, - A, ," 
znaniu w aptece Dra Alankiewicża, — w Brodaci 
w aptece p. M. Kalle,ka i franzosa 2468 25-;

P X E N B H E B A T Ę
n a  1 8 M  r o k

na wszystkie pisma peryodyczne, wychodzące w kraju i ?a granicą
przyjmuje

Księgarnia, SM  i Wypożyczalnia mit 
8 . A. K rzyżanow skiego

w Krakoude, Rynek główny Nr. 30, 
oraz poleca

SKgrma Gwiazdkę
w  Zam ówienia z prowincyi usbnteczniają się od rotn.i pocztą.

dKgs" %niiiin% lokalu,
W skutek ruzizerz-n ia się mojego handlu 

i ciągłego t a ływu Szan. Publicza sci widz’a- 
łem się zmusz nym przenieść mój lokal do 
obszer ie sz go sklepu w R y n k u  p- y 
linii A P» pod Ł. 35 niedaleko ulicy S Jana. 

cu m  zaszczyt donieść, że urządziłem  wielką w j '8 ‘ f t w ę  
i a z d h ę   ̂ na której zwiedzeń e u-uieysz-m Szanow ą  Pu 
niniejszem zanr, szam.

t f .  R a f a l 9
fabryka, tow arów  łóżko  w;, ch  i sk ład  f a b n e  ny w K r

Zarazę i 
o  a  {£«
hliczm ść

a k o w i

80

,.180

Najlepsze i najtańsze źrid ło  zakupna

t o w a r ó w  fu tr z a n y c h
m Q. P o p p e rs , kuśnierza, 

n  W ied n iu  II. K om ed len g«»se  8
obok Karl-Theater.

Z a r ę k a w k i .
Zarękawek i naszyjnik z prawdzi­

wych p-żmowców . . . . .  od zlr. 6 do 12
Zarękawki i naszyjnik z tchórza . „ 15 .. 20
Zarękawek z kun............................. „ 20

„ z zimorodka . . . . „ 10
z praw. ameryk. małp . „ 6

Różne zarękawki dla pań i dzieci . „ 1 50
Futra m ęzkie.

Futra miastowe, dobrze watowane, 
oblamowane bobrami ■ • ■ n 30

Futra miastowe podszyte piżmow­
cem, oblamowane kunami . . . „120

Zwykłe surduty (sakko) podszyte
białym b a r a n k ie m ........................„ — » 12

F utra dsm shie
ze sukna, aksamitu jedwabnego i pateutowa 

nego, bardzo tanie.
Prawdziwe astrachańskie paltoty z

z a rę k a w k ie m .......................................   - 60
Futra miast, podszyte piżmowcem

i oblam piżmowcem lub bobrami „ 45 „ 80
Futra podróżne.

Czarne, podszyte barankiem i obla­
mowane szopam i.............................  30 „ 45

Futra podróż, całe podszyte szopami „ 50 „100 
Buty futriame, czapki futrzane, okrycia futrza­

ne na nogi w bardzo wielkim wyborze tudzież 
oblamowania futrzane na łokcie bardzo tanio 

Reparacye i oblamowania policzą się jaknaj 
taniej i wypożycza futra podróżne.

Każde zamówienie z prowincyi będzie punHual 
nie wykonane, a na żądanie przesyła się obszerne 
cenniki darmo i opla tnie.__________ (2779-9-10)

Jedyna w Krakowie Dystyiarnia
Józefa Kulczyńskiego

przy ulicy Floryańslciej obok bramy,
poleca wielki wybór wódek, likierów i rumu.

Wyroby te  tworzone z rektyfikowanego s iry tu iu  i smakó • ss fioł, 
kor: eni i owoców przez parę v.ydobywanych, zaleci się jako smaczniejsze 
i zdrowsze od wszelkich innych olejkami lubczcinś podebnem zaprawiany li. 

Sprzedaje się częściowo i bu tow.1 ie. (2956-7-6)

A  t t  ' A  *ś7

Herbata, rum i wino
A. M. M ANDLA

król. p ru s k i 'g ; nad or ego dostawcy
w  B e r n i e  ( l i r u i m ) .

Herbata familijna i k arawanowa ocł 1 złr.
40 cut. do złr. 6 za funt wied.

Prooh herbaolany najlep. złr. i-4o za f. w. 
Rum  brazylijski m iara z butelką złr. 1 — 
Rnm kubań ki „ „
Wina Bordeaux  butelka złr. 1 do „ 2-50 

M alaga  i inne hiszpańskie wina but. „ 1 50 
Rozsyłki za zsh zką — Cenmki darmo. 

(2504-11-20)

27 cent
Układ towarów.

D. L E S S N E R
w Wiedniu, Marlahllferstrasse 72.

poleca ze zapewnieniem prawdziwości towarów hur­
townie i częściowo za jednakową cenę

t y l k o  S 7  e e n t ó w

materye Jedwabne z wełny owczej
zawsze najmodniejsze i najlepsze we wszystkich bar­

wach, gładkie, w paski lub szkockie. 
W a te r * - *  s w l r e ą r r  ( I  m e t r e ) .  r j p s e w e .  

p o p r z e c z n i e  i n a  p l e d y
w jednym kolorze i szkockie pstre, najnowsze i naj­

piękniejsze na jesień i zimę. '
N a j n o w a z e i

Knicker Bocker, Tartuff' N opś, najmodniejszy bar­
chan na suknie, pika, biały, niebieski i b runatny1 
barchan flanelowy, perkal kosmanoski, kreton tu ­
recki na szlafroki. Rum burskie, holenderskie, nie- 
przyprawione szląskie płótno, mocne jak skóra, 
dymka atlasowa na bieliznę łóżkową, kolorowe 
materye łóżkowe, ręczniki i serwety z płótna ada­
maszkowego, dymka na materace i sofy, szyfon % 
i •/« szer., materye na spodnie, kobierce długie, 
krawatki damskie i raęzkie każdego kroju, skar­
petki, pończochy, rękawiczki, chustki do nosa płó­
cienne i batystowe, wstążki aksamitne i jedwabne 

i wiele innych przedmiotów.
Cenniki i próbki rozdaję d a r m o  i « p ł a t n i e .  

R o z s y ł k i  p u n k t u a l n i e  I s u m i e n n i e  
z a  z a l i c z k ą .  (2178-28-)

Bazar Friedmanna
od l a t  1 6  jedynie

3 6  Praterstrasse 3 0  
G r u p y  z a b a w

na Gwiazdkę dla wygody Szanownej Publiczności zestawione.
Grapa po 2 złr. dla ohłcpoów od 2 4 lat.

Wózek, zegarek z długim łańcuszkiem, pies krzycący wspaniały indyk z głosem, trąbka mosiężna, 
książka z obrazkami, wielka harmonika, paja i z talerzykami, pudełko zdomami, pud łko z żołnie­
rzami, ptak latający, poruszająca się figura z kauczuku z głosem, 12 ozdob dla drzewka.

Wszystko wraz jt opakowaniem tylko 2 złr.
Grupa po 2 złr. dla dziewcząt od 2 do 4 lat.

W ielka lalka, książka z obrazkami i zbiblią, kompletne urządzenie kuchenne, kompletne Rządzenie 
pokojowe, serwis porcelanowy, p tak  żyjący, g a rn itu r stołowy dla dzieci, głowa krzycząca 
z 2 tw arzam i, kalejdoskop, kot krzyczący, bąc ek cudowny, owca z naturalnym  głosem 
pudełko mechaniczne wraz z figurami, l i  ozdób dla drzewka

Wszystko wraz z opakowaniem, tylko 2  zlr.
Grnpa po 4 złr. dla ohłopców od 4 do 6 lstt.

Gra kubusows, powóz z blachy z 2 końmi, kręgiel przy stole, bęben z pałkami, trąbka sygnałowa, 
pałasz z ostrzem ze stali, karabin odtylcowy, bat powozowy, kaszkiet dla piechoty, trąb a, 
ładownica z rzemieriem, pudełko piechoty lub konnicy, pudełko z przyboraini do polowania, 
bączek cudowny z mechanizmem, zegarek remontóir wraz z eleganckim łańcuszkiem, 1- ozdób 
dla drzewka. Wszystko w raz z opakowaniem tylko 4 zlr.

Grnpa po 4 złr. dla dziewcząt cd 4 do 6 lat
Urządzona kuchnia, koszyczek do robót, stoliczek do szycia ozdobiony muszlami, skarbonka z blachy,

d/Anie kuchenne zblachy, polerowany garnitur

wiicmi, uiuaiysui; nwu-uv,  —7 -
Wszystko wraz z opakowaniem tylko 4 zlr.

Grapa pó 5 złr. dla chłopców od 6-10 lat.
Wielkie skrzypce ż drzewa palisandrowego, interesowna gra towarzyska, wielkie pudełko do 
budowania wraz zwzorami, teatr z figurami, kompletna szkoła rysunków, angielskie pudełeczko 
z narzędziami, piórnik zawierający 6 ołówków 4 pióra 1 gumę, pudełeczko z 18 eleganckiemi 
farbami, wielka gra w domino, elegancki nożyk z 2 ostrzami, maszyna parowa do ogrzewania, 
książeczka do notatek z nowym systemem miar i wag, przyrząd kieszonkowy do pisania, port. 
monetka, lż  wspaniałych ozdób dla drzewka.

Wszystko wraz z opakowaniem tylko ó złr.
Grapa dla dziewoząt cd 6-10 lat.

Wielce elegancka lalka z wb sami fryzowanemi, zabawa samego siebie przez Fróbla, elegancki 
koszvezek, piec kóehenny wraz z sprzętami, kompletne emaliowane urządzenie kuchenne, 
urządzony garnitur salonowy, srebrno-druciany koszyczek z winogronami perfumowanymi, ksią* 
żeczka do znaczenia, sklepik z towarami, kuchnia lub pokój, elegancka portmonetka aksamitna 
lub skórzana, garnitur ozdób: 5 sztuk: brosza, kolczyki, medalion 1 krzyżyk; gra w młoiki, 
w dzwonki lub w loteryę, ozdobna szkatułka, garnitur stołowy dla dzieci, elegancki necessane
do szycia, kompletny serwis z cynku.

Wszystko wraz z opakowaniem tylko o zlr.
Takież grupy dla dzieci każdego wieku są i w delikatniejszych okazach zestawione po- cenach 

6, 8, 10, 12, 15, złr. . . .
Niepodobające się towary chętnie będą za inne wymieniane.
P W  Na żądanie otrzyma każdy d a r m o  i o p l a t m e  nowy K a t a l o g  n a  G w i a z d k ę  
1 lat 16 istniejącego (2875-8-)od

Bazaru Friedmanna
3 6  Praterstrasse W lf iD E S  Praters*”asso $ 6

F ilia  w  Try oście*
Piazza grande.

F ilia  w eł.w ow le;
Rynek Nr. 32

Pierwsza nagroda $ * * £ r o t l ą  o d ^ | » n a « a o a c  . j
2 złote - ____ - - i- , TircW'/ ^B^fl^nnrzvwilow wielokrotnie i

m e d a l e .

O l i d & f e ? --------------------
S przez c. k  iząd wyłącz. M tflR  uprzy wiło w. wielokrotnie j 
|  wypróbowane, jedynie i ' W  wyłącz, za dobre uznane |

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do ohien i drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunatnym i dębowym kolorze sprzedaję 
po bardzo tanich cenach, w białym kolorze do okien 4 c. za łokieć, do drzwi 6 i .0  c. za łokieć, 
w kolorze czerwono-brunatnym i dębowym do okien 5 c za łokieć, do drzwi 7 i 11 c. za okieu Do 
okna średniój wielkości w białym kolorze wystarczy zakupie najwyżej za 50 ent (2182-10-10) 

Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wypełniam jaknajspieszniej, a do 
każdći przesyłki dołącza się drukowany opis LŻycia, według ktorego można te ochrony przy 
oknach i drzwiach tak  umieścić, że zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otwieraniu okien.

W i e d e ń *  K o I « w r i » t r i n j g  K r .  I S  e .  fc- n a d w o r n y  s k ł a d  f o h r y e g w y

ochrom- 1 j. popelarc,
zaziębieniu |  c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. |  _  paliwa.

mrw sm .
Magazyny Nowości

Ł  E  O X  A  F  E I M T U C H A
w Krakowie i we Lwowie

p o l e c a j ą  s i ę  z n a c z n y m  d o b o r e m

najnowszyeh towarów galanteryjnych.
Obatfilnnki zamiejscowe załatwiają się jak n a j s t a r a n n i e j  odwrotną pocztą.

F e n y  s t a ł e  i u m ia r k o w a n e .  (son-s-e)

Majątek ziemski
objętości przeszło 4000 morgów grantu 
w obwodzie Strjjskim poł^źoDy, iwo- 
rzący trzy ciała tabularne, jest w ca­
łości lub w trzech częściach z wolnój 
ręki do sprzedania. —  Bliższćj wiad >- 
mości udziela Woy Dr. Zygmunt Blal- 
teis adwos a t w K r a k o w i e  przy ulicy 

[Grodzkićj pod L. 105. (2968-6 6)

M IG R EN Y  i N E W R A L C IE .

(3014-3

Zabeznieczony znakiem ochn unym.

„C ap cllin ^  środek roślhny na porost wio-
. I w  s p r a w d z o n y  i u z n a n y  tak przeżc. U. M o m is y ę  z d r o w i a ,  jakoteż przez c l i e  
S U W i  n i  l n ó w  s ą d o w y c h ,  zjednał sobie ogromne wzięcie u publiczności świetnemi swemi 
skutkami, czego dowodem przytoczone świadectwa, które każdy przejrzeć może. „ C a p e l l i n “ ,  który

bez żadnej przymieszki in ineralnój składa się je-

\ , ‘r I g  dynie z wyboruj ch ziół i Korzonków, a więc bez żadnćj
* / f j  « obawy używanym być może. posiada następ: jące przymioty:

1 - 1. Prz śpieszą p o r o n t  w ł o s ó w .
2. C l i ro n ś  o d  le l i  w y p a d a n i a ,  mianowicie po tyfusie, 

po połoyu i po przebyciu innvch ciężkich chorób.
3. Zabezpiecza włosy o d  s i w i e n i a ,  dostarczając ich ko 

izonkom pożywnych soków i wzmacniając takowe.
4. Działa jako środek czyszc ący przeciw tworzeniu się łupieżu
5. Pomaga na wyrzuty skórne na głowie, wysypki, liszaje Pd 

Działa skuteczn e i uśmierzająco na migrenę i nerwowy
ból głowy.

7. Nadaje włosom nietylko silę i tęgość, ale także i piękny 
połysk . .

Ten więc środek na porost włosow powinien słusznie mieć 
pierszeństwo pomiędzy wszystkiemi innemi.

Ha ła sk aw ą nw agę zasługu je dalej* 
E xtrakt przeciw ko łupieżow i z zaręczeniem za sku 

-tek U go jednego z najnieszkodliwszych środków, bez żadnej przy- 
■ .  ytnieszki mineralnej, którego nawet dla dzieci używać można bez

obawy. Skutek następuje w kilku minmack po zwilżeniu skóry na głowie, łupież puszcza się w sposób 
bardzo przyjemny. Środek ten więc może być używanym w każdym zakładzie fryzyerskira. Dołączony 
przepis obznajniia ze sposobem używania. , -

Sposób użycia wskazany jest w załączonym przepisie. Cena wielkiej flaszki do użycia na 10 razy
złr. 1, małej na 6 razy 60 cent.

U. w. Nie mer, Wien, Wiedeń, Karlsgasse Nr. 18.
Ś wiadectwo lekarskie.

Niniejszem zaświadczam, że środka na porost włosów <..< «pellin“ ) używałem u wielu moicL 
pacyentów, iż z pomocą tego środka osiągnąłem nadzw yczajne i prawdziwie zadziw ia­
ją ce  rezultaty tak co do porostu, jak również co do zapobieżenia wypadaniu włosow; w skutek tego 
z przyjemnością mogę ten środek jak najlepiej polecić każdemn. Na potwierdzenie tego świadectwa 
kładę mój podpis i pieczęć.

Wiedeń 2-5 Lutego 1875. . . . . .  (279_2-6-
(L. S.) Dr. v. Schóts, członek kolegium lekarskiego w Wiedniu.

Składy w  W i e d n i u *  J. Pserhofer, apt. pod złotym berłem, I  Singerstrasse 15; Józef Weiss, 
i ant pod murzynem, I Tuchlauben 27; Ph. Neustein, apt. pod ś. Leopoldem, Plankengasse fi; «  I* e  

sz c ie *  J. v Torók, apt.; w- P r a d z e :  J. Fu-st, apt;, w  B e r n i e *  Franciszek Eder, apt.; jak ro- 
wmeż we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii. Cena wielkiejflaszki z przepisem użycia, w ku­
ku językach łr. 1 cent. 60, małej złr. 1. Zamówienia z zagranicy posyłają się tylko za nadesłaniem 
należytości, z prowincyi za przesłaniem należytości, albo za pobraniem pocztowem Nacbnahme). 

I Opakowanie 20 cent. więcej. " 9 ®  Odsprzedający otrzymują odpowiedni procent O udzielenie
Ina skład można się udać do: v . H ł ie s n e r ,  W i e n ,  H H 'ie d e n , H a r U g a w e ,  Bfr. 1 8 .

8, u lica  V ivienne.
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 

krzonśj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu  g ło w y  I m i­
greny I do w yleczen ia  r in lę e ia  io -  
łą d k a  I b iegu n h l. Sprzedaje się w pudeł­
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem B r i -  
m oiilt «*? Com p. (3043 2-1

Dostać można w Krskowie w aptece p Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. R edjka; — we Lw wic 
w aptekach pp. Mikola cha, Berlinera i Rcckera; — 
w i'.rodacb u pp. Kulłaba i Franzosa; — w Rzeszo­
wie u p. Schaittera.

S K Ł A D

c. k . ^ l f  u p r? .

pierwizej i jedynej w Austro-Węgrzech 
istniejącój, 

na sposób belgijski urządzonej

Fabryki szklą lanego i lustrowego
Andrzeja Zleglera, Syna

w Wiedniu, I . Schottenhof,
poleca swój bogaty zapas najbtelsaeffo, 
podw ójnćj siły szkła laneiro. ta ­
fli szklanych na szyby; 9 i & lin ij 
grubości g ładk ie  szkło n a  pokry­
cie dachów, O lin ij i 1 cal g ru ­

bości szkła na posadzkę,

szkło prążkowane
zw ykłćj siły, b ia łe  i na pół b ia­
łe  szkła do fotograflj i na źwier- 
c iadełka  żydowskie. Dalćj są także 
na składzie wszystkie gatunki 1 n s t e r 

w ram ach drew-nia- 
nycli i złoconych n a j­
świeższego k r o j u  w 

w ielkim  wyborze. 
(1830-10-12)

Jeszcze tylko 3  ciągnienia
mają

1839 r. losy państwowe (Rothschllda).
Ciągnieni* wygranych odbędzie się d. Igo  Ti a rea  1876 z wygranemi ogółem przeszło

8 m ilio n ó w  zlr.
1 Grudnia 1875 w seryl wyciągnięte losy

Cały loa państw ow y z 1889 rofcn
7 złr. 850

Vi » . ” 1$3
V, tego o s ta tn -e g o ................................ ......
V.o ..............................................................   Ł9

C a ł y  z wykluczeniem najmniejszśj wygranój
złr. 375

«/6 - -     70
V, tego o s ta tn ie g o .......................................  24

V?......................................................................... ®    v 12 0 * .....................
G łó n n a  w y g r a m i * 8 0 , 0 0 0  a lr .

Promesy kredytowe złr. 4'50 ,S !P“» | -w/s rM!l
F r ó iu c sy  n a  lo sy  mi. O ie d s ia  s ł r .  **50

wraz ze stemplem. |  *
Upraszamy o szybk ę zamówienie 1 8 8 9  e .  l o s ó w  s e r y j n y c h ,  gdyż wskutek nad­

zwyczaj wielkiego popytu musieliśmy w przeszłem ciągnieniu mnóstwo zamówień z powodu 
braku losów na bok odłożyć. (3057-4-12)

N Y I T R A ^ c C O M R j J f W ł e d m n j r e r i a n ^

potwierdzone przez Akademię medyczną w Paryżu. 
Dwa raporta Akademii medycznej i liczne doświad­
czenia dawniejsze i nowe dowiodły wyższości tego 
preparatu nad wszelkie inne żelaziste, jak również 

skuteczności przeciw: 
bladarzce. uplawom, d la  wzmocnienia orga­
nizmów lym fatycznych, dla ułatwi, nia pe- 
ryodycznych odplywiw  « leczenia wszelkie 

słabości z niedokrwistości pochodzących.
, t, U Ó 1 01 A mb C TT f7 P O CS 1 C, 1 OPrawdziwy preparat inaczćj się nie sprzedaje jak 

w pudełkach kwadratowych, opatrzonych etykietami 
nakrapianemi farbą i obwiniętych opaskami różo-

•  : _________Ti ■ UQ Rn auun, u vi... ^ * — — -   s . ---  i
i wemi, noszącemi napis P. Ł B l ie lo n y C i  99 Rue 
I d’Aboukir w Paryżu. (2770-4-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. •?. Tran- 
, czyriskiego i w aptece Re iyka, — w W arszawie w 
Składzie materyalów aptecz. pp. Gallego i Mrozow­
skiego, — we Lwowie w aptece p. Mikołascha.

A « l* * es 
lYerlanger- 
1 te Karut- 
Inerstrasse 

Hr. 59.

I d l V f l

y  Ha pól darmo!!!
Z powoda zupełnego zwinięcia, handlu
  będzie pozostały jeszcze skład  j - j ”

tow arów  tkackich
bielizny męskiej i damskiej

za połowę ceny własnyoh kosztóff 
! ! z u p e l n i e  w y s p r z e d a n y m ! !

Dwanaście angielskich, batystowych chustek do nosa z kolor, brzegiem, ohrąhwnc.

A ilr r f l
Yerlanger 
te K arnt- 
nerstrasse | 
Hr. 59.

Tylko ®łr. 1
Tylko złr. 
Tylko złr.

I. B ia ła  szirtingowa koszula męsk t z gładkim lub fałdów  ,nym gorsem.
1. Prawdziwa kolorowa koszula p .rkalowa w bardzo wielkim wyborze w zorgy

Jedna para qatek płóciennych lub barchanowych na guziki lub paski. 
Sześć pięknych angielskich kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju.

Tylko złr. I
Tylko *łr. 1. «-'*»•>- r ^ — s— —-*>—...........:-----—«--------s----ł_s—-—-j*---------— z—.-------jryr—
Tvlko z.Ir. 1. Sześć dobrych chustek płóciennych do nosa, poręczane za prawdziwe peotno.

I. Ciepły angielski kaftanik trzykolorowy lub gatki, Hale i kolorowe._________Tylko złr. 
Tylko złr. 1. Haftowana koszula damska z dobrego szirtingu.

Tylko złr. 1. Gustowne majtki damkie ze szlakiem.

I  r - r  i i i ; / .  B O L i u c i
I  b « i  w a w a y l i l w a a l f t ,

. k k cn fw  przeszkadzających t r a w i e n i u  
H -idaieł be* c h o r ó b  u a e t ę p n j c f c  ; f n . i  

..ii z a t r u d n i e n i a  w iesza wetfiig s- 
p s tt, i * n o wój  m e t o d y ,  do^wti-dcz-.ii *’ 

uiesliezonyoh wypsdkacb

apk&vj mry moosurfi;
tos ś wi e ż o  powstałe jakoteż bzj Izo za_ 
( t s r i a ł e ,  z a t u r a l n i e ,  g r u r  ‘o w n ł e  i 

s z y b k o
g r  O r .

członek lekarskiego wtdziair,
w Wietoia, St&it, Seller g&sae 11.

Wyleczą taki* wyrzuty skórne, zwężenia 
a p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczbę. niepłodność, 
upł &wy,  1 9 * o s ł a b i e n i e  m ę z k l e ,
bez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na usty 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
żrcia. (2778-11-100)

Tylko złr. 1. 
Tylko złr. 1.

Piękny szirtingowy kaftanik nocny, gustownie ubrany.
Sześf~qustowńych chustek batystowych z kolorowym brzegiem, obrąbione.

Tylko *łł. 1 50. Piękna prawdziwa kolorowa francuska koszula kretonowa.

Tylko złr. 1*50. 
| Tylko złr. ■ *50.

1
1-50

Tylke złr, 
Tylko złr

Biała  koszula szirtingowa męska z gładkim potrójnym gorsem. 
Sześć par ciepłuch potrójnych skarpetek dobrego gatunku.

50. B ia ła  koszula płócienna damska V h a ftowanemi paskami.
"Piekruz szirtingowa koszula damska a la fantaisie, pięknie przystrojona.

■ Tylko złr.
Tylko złr.

1 5 0 . rifknij, haftowane majtki damskie, nader gustownie wykonane.
1-50. Szirtingowa spódnica damska w najlepszym kroju.~   . ■ •        ----

Spódnłca barchanowa, gorset lub majtki, w najlepszym gatu n ku ^Tvlko złr* 1'AOs opuw M/U/ y  -  ̂ _________r—i z-. ——-—:—
Tvlko złr. a. Angielska Oxfordzka koszula, najnowszy krój, za praiodziwosc ręczy się. 
Tylko złr. 8. Koszula z rumburskiego płótna z pięknym gorsem, fałdowanym.

Tylko złr. 3. 
Tylko złr. 3. 
Tylko złr. 3. 
Tylko złr,

Ślicznie haftowana koszula balowa, haft ręczny, najlepszy krój. 
Sześć nar pięknych angielskich mankietów najnowszy krój

O S F O R A N
X R A S  DOKTOR* UMIEJĘTNOŚCIM

f g | u ________
8, ulica Vivienne, w Paryża.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 
podobny do wody mineralnej łączy w sobie pier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze w.szastkich 
nreperatów żelazistych jest on najwięcej racjonalny 
i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszycn 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do temperamen­
tów młodych panienek delikatnych, których rozwoj 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pan 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho-
- r  • - ’ '  - • -----:------ v;..i^«v, ,jpJa

Pięknie haftow ana koszula damska gustownie odrobiona.
_   3 . Gustowny francuski gorset bogato haftowany
TyllłO złr. 3. Piękna perkalowa spódnica bogato przystrojona

dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów 
lub braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier­
piących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia-

 r    .ła jący , mogący być zniesionym przez najdęiika-
beda szirtingi, płótna, barchaniki zwykłe i pikowe, obrusy I tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar-

■ dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użyoie jego zalecają lekarze.

J)03tać można w Krakowie w aptece p. Józefa

Z a  k a ż d a  c e n e  sprzedane

S E  - - i *  • *  — to  -  — a .  a a  — »
towarów za r O zlr. , . ,
Nieodpowieduie towary każdej chwili będą napowrot p yję .

I n i i K i i
^  5 9  “9 Q  Kcke der Giselastraaae.

Całe urządzenie handlu jest do sprzedania. (2782.11-20

i rnuczrńskiego i a p. W. Rodyka, —- we Lwowie 
* aptekach pp. Mikolaaza, Berlinera i Ruckera.

I w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,—w Rzeszowa 
p. Scbaitera.

K tódy  los m i r i l l j - ć  «  > • « « * »  * •  * .  w y m m t j m .
M

-- 5  G r u d n i a  główna wygrana 8 0 , 0 0 0  » ł r

l f t S l l l ^ I l I w I  5  S t y c z n i a  ” " l « ^ « o o  " i  2  złr nrzvc'Tm erać można na wszystkie wybrane, a w końcu otrzymuje się los oryginalny.
Losy oryginalne ściśle wedle kursu dziennego. N a  spłaty »  zadatkiem t y M * . . dgż pominąwszy wygrane na 3 0 . 0 0 0 . » o , o « « .  i o . o « o ,  * , o o «  * .  i t .  d.

Przy teraźniejszćj tanićj cenie i mając na względzie wielką pewność, które losy te przedstawiają, nadają się szczególniej do l O k O  WKIUa K»pil«
i g r  podw yższenie kursu praw dopadohm e iiasiąp ic m o doł4CZ—e- 9 Mnt 2a gtemp<i. _  . aa

Zamiejscowe zamówienia wykonane będą tylko za nadesłaniem należytości lub. zadatku w gotówce i [°c^w ą^resz ty . P r z e s y ł k i Wl < > « c r  H a i l l l e l f l l m M h j o r m ;  J o > » >  —
Oryginalne losy są także do nabycia w Krakowie u Blau Ą E xtern  i w Galicylsk1m Banku dla Handlu i P r z e m . ___________

(1764-9-9)



CZAS z Środy 22 Grudnia 18 75.

0  towarzyszenie sybiraków przez czas istuic- 
W  nii, swojfgo pomieściło staraniom swem
1 za łaskawą pomocą Szanowny h obywa­
teli kraju, w obowiązkach i na różnych po 
sadach około 1000 ludzi.

Obecnie Pan Wiktor Bylicki, b. prze­
wodniczący tego stowarzyszenia od lat [ 
już rozwiązanego ma do umieszczenia ludzi, 
(którym rząd rosyjski jako zagranicznym 
pobytu w kraju odmówił) — posiadających 
chlubne świadectwa, bardzo użyteczny i 
osobiścio mu zcanycb, za których zdolność 
i prawość ręczyć może; jakoto: 

Z a rz ą d z a ją o e g o  do dóbr większych, o 
beznanego za wszystkim i działami admi- 
nistracyi majątku 

Z a rz ą d z a ją o e g o  na mniejszy majątek, 
H a sy e ra  i ra ch m istrza .
Szanowni obywatele i właściciele ziemscy 

raczą zgłoszenia sro je  nadesłać do wyż. 
wymienionego przy ulicy K o p e r n i k a  w 
domu własnym w Krakowie. (3040

W dniu 3 Lutego 1876
ro z p o c z y n a  s ię  e g z a m i n
kwal iikacyjay dla nauczycieli szkół lu­
dowych pospolitych i wydziałowych.

Podania, opatrzone świadectwami od­
bytych nauk, praktyki szkolnćj, skła­
danych egzaminów i metryką —  maji 
być przysłane pod wyraźnym adresem : 
® o  K o m isy ! e g z a m in a c y j­
n ej d la  n a u c z y c ie li  s z k ó ł  
lu d o w y c h  i w y d z ia ło w y c h
na.idalćj do 20 Stycznia 1876. (3132

Obwieszczenie.
L. 1841.   (3125)

Wydział powiatowy Jarosławski w 
myśl §. 30 ust. o repr. powiatowej o- 
głasza niniejszem, źe budżet na rok 
1876 jest złożony w urzędzie Wydziału 
powiatowego do przejrzenia przez opo 
datkowanych w powiece.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Jarosław, dnia 14 Grudnia 1875 r.

Prezes: Zamoyski.

Posznlnije biegłego pisarza
do kancelaryi n o t a r y a l n e j  w N i s k u  

(3095-1 3) Dr. Zygmunt Ruoki

W urzgdae pocztowym w Wieliczce
znajdzie umieszczenie kaucyonowany ekspedy^  
ło r  i egzaminowany te leg ra fista . — Bliższe 
porozumienie listownie. (3097-1-3)

25 wiader wybornój 
s ta r k i

i  o  do 2 0 - letniej,  po cenie 3 0  
złr. za wiadro z beczką jest 
do sprzedania. — Z głosić  
się do Z arządu dóbr w  Nło- 
twinie przy B rzesku. (3093-1-3)

Parcelę brzozowego lasu
zdatnego na ponądki gospodarcze, jak: 
dzwona, dyszle, rozwory i t. p. ma do 
sprzedania A d m i n i s t r a c y a  
d ó b r  P o g o r z y c c  ostatnia po­
czta C h rzan ów . (3098-1-3)

Drzewa owocowe
pole:a Jakób Merk, arcyksiążęcy rgrodoik 
w Cieszynie w Szlązku anstrya kim, mia­
nowicie m o r e l e  i b r z o s k w i n i e  
s z p a l e r o w e ,  po 1 złr., j a b ł o n i e ,  
w i ś n i e ,  c z e r e ś n i e  G stóp wysokie 
]jo 60 c., g r u s z e  po 90 c., r r i i g l o t y .  
s l l w y  m i r a  l i e l l e  po 70 c., r ó ż e  
r e m o n t a n t ,  b r z o z y  p l ą c z ą c e ,  
d r z e w a  ż y c i a  (tbuje), w y p a d k i  
s z p a r a g o w e  tudzież wszelkie rodzaje 
k r z e w ó w  d o  o z d o b y  i o w n e n -  
w y e ł l .  Na żądanie rozsyła k a t a l o g i  
b ezp ła tn ie .
i a i m u s o w y c h  od l ' / a

da 2 /2 funtów ważących można dostać po 
cząwszy od dzisiejszego dnia do paździer­
nika funt po 2 złr. 30 c. (3131-1-3)

! Przestroga!
Wielu z kupców zajmuje się sprzedażą naóla- 

ilow anego syropu  „P osilano* z F lo-
r e u c y l ,  sprzedając go po tańszych cenach, który 
jednak żadnój niema wartości.

Gdy postępowanie takie jest ze szkodą mojej sła­
wy, którą w całym świecie uzyskałem, tudzież ze 
szkodą Publiczności, przeto upraszam 8zan. Publi­
czność, by się udawać raczyła do moich dawnych 
składów, aby tym sposobem zapobiedz oszukaństwu.

Przy zaknpnie 6ciu flaszek rachuje się każda po 
1 złr.; 12 flaszek kosztuje 10 złr.; od 2 do 5 tuzi­
nów osobna zniżka. (3064-1-6)

Hieronim Pagllano,
profesor we Plorencyi.

Główny skład we W i e d n i u  u J .  
R l n f t l ,  Mariahilferstrasse Nr. 1 B.
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Czcionkami Prokarai „ CZASU".

Bidro adwokata krajoweg
Dra Ferd. Weigel

o tw o r z o n e  b ę d z ie  
z  d n iem  2  S ty c z n ia  1 8 7 6  r.
obok biór Izby handlow o-prze- 
m yślowej, pod L. 4 6 8  Dz. I 

w  Krakowie. (3127 2-)

Osoba uzdolniona
poszukuje miejsca do zaiządu gospodar­
stwa lub opieki dzieci. — Bliższa wiado 
mość na półw iu Zwierzynieckiem, za ro 
gatką przy pała u pod L. IG. (2998-3-3)

NaWilię na drzewko
P i e r n i k ó w  ozdobnych wielki wybór
dostać można każdego czasu świeżych we 
fabryce 14. R l o l ę c h l e g o  w Krakowie 
>rzy ulicy B r a c k i e j  w domu Wgo Gost- 
towskiego. Cenniki p iartikó? rozdają się 

darmo. (2993 3 3)

W świeżo otwartym liand'u

:owardw toraennycli, win i laloci,
poleca w przyległym stosownio i elegancko urzą­
dzonym lokalu bardzo smaczno i prawdziwie po go- 
spodarsku przyrządzone tak gorące jako też i zi­
mne przekąski, kawior astrachański, minogi, sery 
różne, bryndzę, marynaty i różne wędliny, przytem 
wyborny porter angielski, świeże piwo tenczyńikie, 
bok, dobrą herbatę, wino grzane i różne gatunki 
wina na szklanki. (2983-3-5)

F .  H u r k l e u i c z ,
przy Małym Eynku w Krakowie.

ag
do zakupna dobrze znanego handlu ko­
rzennego w jednem z większych inia 

steczek wschodnićj Galicyi. 
Kapitał do udziału 3— 4 tysiące złr. 

.udzie fachowi otrzymają pierwszeń­
stwo. —  Listy frankowane pod adresem 
Z b ig n ie w  T a je m n ic a  * po 

ste restante L w ów . (3053-3-3)

J . L a n iie r
Handel łelazny 1 norymberski

w Krakowie , ulica Floryańska naprzeciw 
hotelu Drezdeńskiego, 

loleęa znaczny wybór noży stołowych, kuchennych 
i łyżek, scyzoryków, korkociągów, nożyczek i brzy­
tew, bronzów do firanek, tac i tacek lakierowanych. 
Znaczny zapas naczyń i przedmiotów kuchennych 
zamków,kłódek i narzędzi, ł y ż e w ,  zabawek dziecin­
nych, harmonij ręcznych i ustnych różnej wieikości 
i konstrukcyi, skrzypców, gitar i strun, tudzież po­
leca kuchenki naftowe najnowszej konstrukcyi, na­
czynia i knoty do tychże, maszynki do szatkowama 
i tarcia migdałów, nowe miary blaszanue, osełki 
szmirglowe do ostrzenia noży, jako też papier i 
ułótno do czyszczenia i polerowania stali, proszek 
lo czyszczenia srebra, mosiądzu i t. p., oraz laski, 

pularasy, grzebienie, pendzle, szczotki i szczoteczki 
wszelkiego rodzaju i t. d. (3001-6-)

F e n y  u m i a r k o w a n e  
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bez­

zwłocznie.

Najwyborniejsze.
faut pcmadok złr. 1,

» karmelków nadziewanych o 80, 
„ pralln złr. 1,
„ piankowych do obierania sadów 

złr.- 160,
* karmolków zwyczajnych o. 70, 
„ fruohtów karmelowanych zlr. 1, 
„ szlazowych od kaszln o. 70,
« owoców w konserwie złr. 150, 
„ miętowych o. 80.
„ ozokolady po o. 70, 80, złr. 1, 

złr. 125, 150, 2, 2 50, 3.
Dcstać można codzień świeży towar

w fabryce cukierków i czokolady

w Krakowie,przy u l Brackiej L. 158.
Na prowincję wysyła się za pobraniem 

pocztowem. (3026 4-5)

Bardzo walne
a Szanownych Pań Gospodyń, tudzież 

PP. Właścic.eli gorzelń, piekarń, cu­
kierń itd.

Irożdże prasowane
z fabryki Ad. Ig. Maulnera i Syna  w Wie­
dniu, które na wszystkich wystawach po­
wszechnych i przez praktycznych znawców 
za najlepsze w całej Europie uznane, bo 
one są jedyn-e pewne i najsilniejsze w fe r­
mencie gorzelnianym i piekarskim — przy­
chodzą codzien śiiieże do Krakowa wyłą­
cznie do Handlu « I n u a  A łH g c l  przy 
Rynku głównym, jako do głównego Bkładu 
na zachodnią Galicyę. Tenże handel poleca

o  o  —   j  v u i u o a i / ' A V

skićj Iłc-rbaty w wybornych gatunkach 
2 do 5 złr. za funt wied., prawdziwe 

eckie śliwki i powidła, świeżą najprze- 
iejszą francuską oliwę z Aix, różne cu-

 w* ooLciioiiłj i
wą, miód praśny i doskonałe ogórki ki- 
oue. Prawdziwy stary arak, rum, Cognac 

fcancuzki i różno inne likwory. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 
} natychmiast.___________ (2906-6-)

m

B cs3- 100 listów 1 100 kopert centów 70 1 wyżól. •tSM

M. D W O R S K I
Siad papieru, ksiąg handlowych i notatkowych, oraz wszelkich potrzeb 
piśmiennych i kontuarowych z najpierwszych fabryk angielskich, francu­

skich i niemieckich.
Prawdziwy papier rysunkowy Wliatmana w różnych 
formatach i francuski t. z. Papier ingrc Michaleta, 
Kalka, papier pergaminowy i inne potrzeby rysun­
kowe w najlepszych gatunkach, po cenach rzetelnie 

_________ umiarkowanych. (2132-8-10)

I ^ ^ J l j O O O k o p o r t z n a ^ ł ó w k a m ^ ^ ^ r ^ ^ a ^ ^ g

Księgarnia D. E. Frledleina w Krakowie Rynek L, 1
otrzymała

Alm anach de 6 o th a
cena 6 marek. (3128-1-3)

Kalendarze krakowskie, lwowskie, poznańskie 1 warszawskie
tudzież

zagran iczn e  d la  lek a rzy , tech n ik ów , p ra w n ik ó w  ltd.

Technika Frankenberg (w Saksonii)
(/ałożona 1865. Przeszło 700 uczniów wykształconych)

S z k o ł a  p o  l i t e c h n i c z n a
Dla budow y m achin  (inżynierów, konstruktorów) ~
■ budaw y d róg  I k o le i  żelazn ych  
v ch em ii techn icznej zupełnie urządzone wię­

ksze laboratorium 
S zk o ła  d la  w erk m lstrzów . — S zk o ła  

p rzygotow aw cza  dla egzaminu jednorocz­
nych ochotników. (3058-1-4)

Początek półrocza letniego 
•O k w ie tn ia .

Sianka p rzygotow aw cza  
b ezp ła tn ie ,

Prospekta darmo od
D y r e k o y l  t eobn i k l .

H a n d e l  p o d  t i r n i ą

Stanisław Feintuch
w  M r a k o w i c

poleca s‘ę zc swoim świeżo znacznie zaopatrzo­
nym składem tcgorocmćj

H E R B A T A
czarnćj i kwiafowćj po cenach 2 do 6 z ł r .  za 
funt wagi wiedeńskićj, lub w paczkach V4 fun­

towych oryginalnych.

Zamówienia za zaliczką pocztową wykonane 
zostaną natychmiast. (3130-1-)

Rabat bezpłatny 1 funt na 10 funtów.

11
Wielki wytoór

' i  mgzkiej
poleca po cenach umiarkowanych

Józef Rledel w Krakowie, Bynek.
Zwraca się uwagę, że bielizna ta tak co do m ateryału, jako i co do 

wykończenia p r z e w y ż sz a  z n a c z n ie  w y r o b y  w  w ie d e ń s k ic h  
z a k ła d a c h  h u r to w n ie  fa b r y k o w a n e , które się po największej 
Części w handlach napotyka. (2920-4-6)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie.

Na mocy uchwały llady  Zawiadowczej w  dniu i  J 
Grudnia b. r. zapadłej, Bank Galicyjski dla Handlu i 
Przem ysłu wypłacać będzie począw szy od 1 S tycznia 
4 8 7 6  r. tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1 8 7 5  
za kupon Styczniowy 1 8 7 6  r. w stosunku 5 %  od 
wpłaconego na akcye kapitału, mianowicie:

od Akcyj Zakładowych i  wpłat? złr. 8 0 . . . . złr. 4 
„ „ Pierwszeństwa „ „1 0 0 . . . . . . 5

W ypła tę  tychże kuponów uskuteczniać będą:  
w K r a k o w ie :  Kasa Banku,
we L w o w ie :  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakłada Kredytowego 

dla Haudlu i Przemysłu, 
w T a r n o w ie :  Dom Komisowy Banku Galicyjskiego dla Han­

dlu i Przemysłu, 
w W ie d n iu :  Anglo Oesterreichische Bank, 
w H er lin ie :  Dom bankowy J. J. Caro, 
w W a r s z a w ie :  Dom bankowy A. Rawicz i Spółka.

K raków  d. 16  Grudnia 1 8 7 5  r.

(3037-2-3) Dyrckcya.

Znaczny transport najśwleiszyoh

ZABAWEK DLA DZIECI
I»o c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

otrzymał handel pud firmą

F. Bruno Hahn w Krakowie
Rynek przy se jśc in  w ulicę Grodzką Nr. 53.

(3081-3 3) Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają aię rdw rotóą pocztą.

Nakłrdem Księgarni i Druksrni 
J n n n  I l o s e n h c i i n a  w J B r o d a c l i

wychodzi i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach

g  fil: Uf
Dotąd opuściły prasę:

Tomik I. zawiera: fticrotH, napi­
sał Er. Hoffmann, przełożył Bo
lesław Dunin.

Tomik II. zawiera: Przemytnik, 
napisał Er. Hoffmann, przeło
żył Bolesław Dunin,

Tomik III. zawiera: Hrabia 1 nlcdż- 
wlcdziarz, napisał Er. Hoff­
mann ,  a przełożyła Pau'ina z L. Wil- 
końska. (Jestto jedea z ostatnich pr&c ś. 
p. WUkońsfeićJ.) Każdon tomik k ar­
tonowany i ozdobiony czterema pięknie wy­
konami stalorytami sprzodsje się pojedyn 
czo po 50 cent.

Życzący sobie nabywać tę „Bibliotekę1* 
raczy dołączyć na frankaturę po 2 centy, 

zatem po 52 centy za każden tomik.

Wydając niniejszą bibliotekę dla młodego poko 
lenia, mam zamiar przedstawić ma w szeregu przy­
kładów wzory moralności i miłości bliźniego — tej 
podwaliny szczęścia dla pojedynczego człowieka,
, ak dla całych narodów. Oby w sercach młodzieży 
znalazły odgłos, oby ją  zachęciły te naśladowania.

To jedno, czego pragnie wydawca i z serca jej 
zJ czy- (2736-13-20)

Zarząd d r  Żurawno
ma na sprzedaż l o s z k ę  trzechletnią 
i pięcioro prosiQ t sześcio-micsięcz- 
nych, czystej rasy Jorkshire zdatnych 

do chowu. 
P r o p i l M C y a  w miasteczku Żu­

rawno wraz z czopowem jest od 24go 
Marca 1876 r. w z wolnej ręki do wy­
dzierżawienia. Zgłosić się do Zarządu 
dóbr. (2879-3-3)

D A l  T A h n u r  wszelki i największy, usnwa 
natychmiast i trwale sławny 

JLITOW, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya

na loki i kędziory
P A L M A ,  nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. S t o c k m a r a .  (2238-2-)

W ie d e ń s k i n a jw ię k sz y

27 nil.
Z A K Ł A D

firmy uznanćj za rzetelną i porządną

Bernhard Pollak
W  WIEDNIU, 

Karntnerstra§se Nr. 14
(naprzeciw Weichburggasse) 

sprzedaje wyłącznie i jedynie za najuczciwszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdz. towaru zawsze

n a jśw ie ż sz e  r z e c z y  
na każdą por?

materyj ja  suknia wełny owczf.
Również najrozmaitsze gatunki towarów płóciennych 
miodnych , łokciowych i tkanych, wstążek jedwab-
nych
we

h i aksamitnych, tudzież koronek gwipiurowycb 
wszystkich rodzajach, oprócz bardzo wielu in­

nych towarów.

Cennik I próbki
darmo 1 opłatnie.

Zamówienie choćby najmniejsze wykonane będzie 
punktualnie za zaliczką. (2446-23-30)

Nieodpowiednie towary bez trndno 
sol napowrót przyjęte będą.

1
Magazyn wiedeński 

w Krakowie,
w  R y n k u  g ł ó w n y m  N r .  4 »

zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 
od Igo Grudnia b. r. aż do Nowego 

Roku 1876

Wyroby tokarskie i galanteryjne
Z FABRYKI

Franciszka Hessa
w Wiedniu

pozbywa po cenach fabrycznych, 
mianowicie: 

największy dobór cygarnić, fajek pian 
cowych; cybuchów wiśniowych, jaśmi­
nowych i innych, wyrobu z bursztynu, 
szyldkretu, słoniowój kości, perłowćj 
ronchy, rogu; galantcryi z drzewa i 
skóry; wielki wybór lasek, szpinek, 
wachlarzy, grzebieni, szczotek itd. itd. 
w najnowszym guście i po najtańszych 
cenach. (2916-4-4)

Również przyjmuje wszelkie repara- 
cye i zamówienia na hurtow ną odstawę.

Dla amatorów cygaroł!
Najlepszy i prawdziwy francuski papier 
na cygarety w książeczkach i arkuszach 

utrzymuje ua składzie:
M. DWORSKI w KRAKOWIE.

(2136-8-10)

H a s a
do zapuszczania podłogi
najpierwszych f a b r y k  w arszaw skich 

w  s i e d m i u  k o l o r a c h
załączeniem sposobu użycia. Taniością 
tiwalością przewyższa wszelkie inne tego 

rodzaju wyroby. Funt wystarczający na śre­
dni pokój kosztuje 85 ct.

Masę tę utrzymuje na składzie:
Af. D w o r sk i w  K r a k o w ie .

(2135-8-10)

KOMITET
Resursy dawnej Krakowskiej

w odnies:eniu się do §§. statutu ma 
zaszczyt zaprosić W. PP. należących 
Członków Resursy na Zgromadzenie o- 
gólne, które na dniu 2 2  G ru d n ia  b. r. 
we Środę o godzinie 6ćj wieczorem 

w lokalu resursowym odbędzie się. 
(3094-2-2)

Osoba stateczna,
młolym wieku, biegła w rachunkowości, 

obok znajomości i fachu gospodarczego, z 
wyższem wykształceniem, z Prus, życzy so- 
ńe przyjąć miejsca rendanta w znaczniej­
szych dobrach ziemskich, lub w banku. Bliż • 

wiadomość S 6 . H . Kraków post. rest. 
(3087-2-2)

w

sza

W K r y n i c y
w Hotelu Krakowskim r e s t A U r a -  
cy a , k a w ia r n ia  i cu k ie r n ia
wraz z całem urządzeniem na przyszły 
sezon kąpielowy do wydzierżawienia. 

H o te l  W a r sz a w g k i wraz z
całem urządzeniem do sp rz e d a n ia . ] 

Bliższych wiadomości zasiągnąć mo­
żna u właściciela pod adresem: S. Ra*
wloz w Gorlicach. (2732-5-)

Śwlożośó, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
d c  A 1 A O N  d c  L E M C L 0 8

L. LEGKANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, ulica St. Honor i  w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i agranicą. W  K rakow ie «« p. J i-  
t fa  Triauciyńtkitgo i w aptece W. R edyka; 
we JLwowłe m pp. Mikolateha i Strty -  
iowtkiego.    (2161-12-)

Ważne dla dam.
Największą senzacyą robiący

środek piękności
jest c. k. uprz.

Ellsabet Crime
D ra  Roaenberga,

:zez Wydział medyczny, a w szczególności 
przez prof. D r. Zcisel wypróbowany i naj­

mocniej zalecany. (2737-7-7) 
Służy on do świeżego i młodego utrzy­

mania cary twarzy do późnej starości, od- 
c aln i niszczy wszelkie i ieczystości skóry, 
jakoto: piegi, krosty, czerwoneść nosa itp. 
Cena oryginalnego słoika 1 złr. 60 c. 

Tegosatnego wynalazku
^oudre Princesse Orientale

biały i różowy, po 80 cent. w pudełkach.
B T  G ł ó w n y  s k ł a d  w  a p i e c e  

S t o c k m a r a  w  K r a k o w i e .

S ł y n n i e  z n a n y
S K Ł A D

sukien męzkich
Neirath & Weinberger,

H  icdnlu,
Stadt, Hlmmelpfortgasse Nr. 3,

stykający się z domem narożnym Karntner-
strasse,

ma na składzie wielki wybór wszelakich su­
kien męzkich, tudzież fu ter  m ineto- 
w yeh I do podróży po eodel- 

w iąjąco  ta n ich  cenach .
Ubrania jesienne i wiosenne począw. od 18 złr.
Paltoty jesienne i wiosenne „ „ 11 „
P a lto t zim ow y watowany ,16—18 , 
Futra miastowe, rozm. podszycie „ „ 45 „
Futra do polow. rozm. podszycie „ ,  28 „
Futra do podróży podbite szop. „ „ 65 „
Futra do podróży sicdraiogrodz. „ „ 35 „
Worki na nogi i buty futrzane ,  ,  8 „
Styryjskie kurtki do polow. * „ 12 „
Kurtki dla myśliwych . . .  po 10 ,
S z l a f r o k i .......................................   od 10 „
Gunie do podróży styryjskie . „ ,  12 „
Płaszcze i haweloki . . . . ,  .  20 „
Spodnie z im ow e . . „ 6—7 „

Za trwałą robotę uszycia i gustowny krój 
każdej sukni ręczy się, a suknie, które się 
nie podobają, będą napowrót przyjęte. Za­
mówienia na prowincyę uskutecznione będą 
rzetelnie i szybko za zaliczką. C ennik i 
i opla b ra n ia  m iary  darmo i opłatnie. 

Z wysokim szacunkiem

Neirath & Weinberger
krawcy,

w Wiedniu, Stadt, Ilimmeljforlgaetc 3, 
stykający się z domem narożnim Karntner- 

strasse. (2767-12-15)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


